
N r 28. Kraków, Wtorek 80 Stycznia 1912, R o k  X X .
PRuiN umjiiRATA wynosi w Krakowie; 
miesięcznic 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu d >płaoa Się 

40 bal. miesięcznie.

F .i, prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 
kwartalnie 8 kor. W państwie n 
taieckion, kwartalnie f 0 ker , w <nn> 
oaństcTf LwartnlcJj 12 k ifii 

•uiSS' 40

c « t  ■umrpłJ
10 fcz *

G1SM ODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i św ąfc

listy  plen ęine przekąsy na prenume­
ratę : 'nseraty nadsyłać naleły Lanco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenum, ratę oprócz upoważnionych 
agencyi prryjmuje każdy urząd po 
octowy w obrębie monarchii I w paś- 
ttwto hiomlecklem. Reklamanye nie- 
apżertętowane nie podlegną opłacie 
pocitowej. — Rękopisów i

Ż U Ip m  R e **  UL. św. T O U S Z A  L  16.
M r e *  teleęr.: d6 łe« Narada" Krekśw 

Telefea Nr. 190.

OGŁOSZENIA Onseraryl przyjuiuje Administracji „Gd»a Narcdc' anca - w T:maoia L. 35 — Od m.ejsca ra weraz aroticem pismem ;peiTO za pierwery raz ‘20 Łaierey, za każdr następny raz 11 bal, sk lai tabelaryciny,^liczbowy od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 ha.. Nadesłana po 60 ha., od w.ersra ta satoy raz .Neki0:0gi ■ td 9C tai 2alsczniki do .Glosa Narodu'* (prospekty ryrkularze, cgloszen.a 'tpj prryjmuje l  ę ta cenę i  kor. od 100 egz. dla zamieisecjryoh, a 1 k. od 10U egz. dla miej- 
SoowToh prennmeraioiów zamiejscowe ogłoszeń.a przT*muje ws „wow i t  ocsołcwek. (Pajaż Hausmaaa), w W eHo'u Baasenstein & Vog er, M. Dukes, H Scba.es, & ferajn, R. Mosse, H Frtedi, A. Joes3ei w Aatwa.p.i J.taas & 0's. Annotoen-EapedlUon „Propaganda"

Gy5r‘ * Nagi r Gerlins F. E. G o. w Bodsoeszco J. Leopo.d, Eduard Braun, w Psryłs *■' ,'ones & Co. A. Lor et te. Ju es Fortin A Cis, de Raczkowsk.

Na karnawał ^ O W O Ś C i
w Traw .̂faeh, w Kamizelkach, 
w Kosztach, w Rękawiczkach, 

w Obuwiu lakierowanem,
poleca w wielkim wyborze 

Dostawca Związku Lskarzy

B. WIERZEJSK!
Rynalft Floryańaklaj. Telefon 0368.

Choroba hr. ftchreathala.
„Gioin ? atadu" r dnia 29 otyczn-a.

Wiedeń. (T. B.) Wobec obiegających fał­
szywych pogłosek o dynrsyi hr. Aehrenthala. 
Jest Biuro korespondencyjne upoważnione do 
oświadczenia, że minister zaraz po powrocie 
z Semeringu ze względu na stan swego zdro­
wia prosił cesarza ustnie o dymisyę, że ce­
sarz się jednrk na to nie zgodził w przeko­
naniu, że dłuższy urlop hr. Aehrenthala 
wzmocni i utrzyma dalej na stanowisku.

Wiedeń. (Tel. w U  Nie ulega wątpliwości, 
że hr. Aehrcnthal Jest tak chory, iż nie bę 
dzie mćgi zajmować się sprawami urzędo­
wymi. Cesarz na ustną prośbę, przedstawio­
ną mu przez'hr. Aehrenthala, odmówił udzie 
lenia mu dymisyi, natomiast udzielił mu nie­
ograniczonego urlopu, w  urlopie tym tkwi 
jednak ew entualn ie , że hr. Aehrenth&l wo- 
góle dc urzędowania już nie powróci

Kwesłya następcy nie jest jeszcze roz­
strzygnęła Charaktery styczne jb Jest, że na 
razie zastępstwo hr. Aehrenthala w  minister-
w r j w "  '0116, Z°*tanie Pierwszemu szo- fowi aekcyi w ministerstwie sprav zagiani-
cznyrł bar. Mul i  er  o w i, który mimo sw e­
go nazwiska jest z pochodzenia Węgrem, u 
rodzonym w Budapeszcie. Jest on bardzo 
zdolny, ł przez umiejętne postępowanie zdo­
łał wybić się na pierwsze stanowisko, okazuj ąi 
wiele energii i talentu. Czy baron Mtillcr 
obejmuje swe nowe stanowisko na stałe, nie 
wiadomo.

Powszechnie uważano za następcę hr. 
Aehrenthala margrabiego Pallaviciniego am­
basadora w Konstantynopolu. Dzienniki do- 
niosły nawet, iz został on powołany telegra­
ficznie do Wiednia. Tymczasem do dzisiaj 
mgr. Pallavicini do Wiednia nie przybył.

Również cliarakterystycznem jest stano- j 
wisko hr. Bertholda, który uchodził także za 
następcę br. Aehrenthala. Oświadczył on, że 
w każdym razie teki ministeryalnej nie przyj­
mie. Odnośnie do tego stanowiska hr. Ber- 
tholda. kursują różne wersyo. Jedna powiada, 
że br. Berthoid chce osobiście zarządiać swe 
mi dobrami, a nadto stanowisko jego, jako 
ambasadora w Petersburgu, pochłonęło takie 
sumy, iż obecnie musi hr. Berthuld sam ła­
tać szczerby powstałe w  jego majątku. In 
na — polityozDa — utrzymuje, że hr. Ber- 
thold, jieko mąż zaufania następcy tronu, nie 
cieszy się łaskami innych osobistości polity- 
czLyjb, które go do stanowiska ministra 
8Priw zagr. nie dopuszczą.

Wreszcie jeszcze inna wersya utrzymuje, 
że br. Berthoid ject wielkim zwolennikiem  
trójcesarskiego porozumienia, a ponieważ nie 
ma obecnie widoków, aby mógł przeprowa­
dzić swe plany, nie chce obejmować stano­
wiska.

Stan zdrowia hr. Aehrenthala jest istotrtie 
niebezpieczny. Lekarze oświadczają, że Lr. 
Aehrenthal nie może wogóle odbywać po­
dróży. Odbędzie więc kuracy* w Wiedniu, a 

 ̂Potem wyjedzie do Tyrolu albo na Riwierę.
‘UWarzy szyć będzie mu żona.

przyiął. Obecnie po śmierci mnns. Bavony 
zostaje nuneyuszero, którym pi zer,tanie być 
dopiero z chwilą — gdy wedłii" tradycyi wa­
tykańskiej otrzyma kapelusz kardynalski. - -  
Nowy nuneyusz liczy lat pięćdziesiąt kilka, 
pochodzi z historycznej rodziny arystokraty­
cznej.

skiego nie został jeszcze ustanowiony, gdyż i 
sfery decydujące nie tracą nadziei, że uda 
się spór załatwić pokojowo.

Operacya arcyks. Józeta.
Budapeszt. (T. B.) Arcyksiążę Józef, który 

w sobotę poddał się operacyi ślepej kiszki, 
przebył noc spokojnie. Po pierwsaym opa­
trunku skonstatowano że rana gci się do­
brze.

Nowy ban chorwacki hlavko C u v a j  
zamierza kontynuować madyaroóstcą politykę 
poprzednich banów Raucha i Tomasicza w 
i 'horwacyi. Pierwszym jego krokiem po no- 
mlnaeyi jest r o z w i ą z a n i e  S e j m u  c h o r ­
w a c k i e g o ,  który wybrany został dopiero 
przed kilkunastu dniami. Sobotni organ u- 
rzędowy w Zagrzebiu „Narodne Novine“ o- 
głasza dekret królewski rozwiązujący sejm 
ponieważ — jak dekret się wyraża — „obe­
cny jego partyjny skład nie daje gwarancyi 
owocnej pracy“.

Rozwiązanie sejmu wywołało o g r o m n e  
w z b u r z e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i  c h o r  
w a c k i e j .  Wzburzenie wzrosło na wiadomość, 
że d z i e n n i k i  o p o z y c y j n e  z o s t a ł y  
s k o n f i s k o w a n e ,  a p r z y w ó d c a  o p o  
z y c y i  R a d i c z  u w i ę z i o n y  zostałnatych  
miast po ogłoszeniu reskryptu rozwlązujące- 
gv sejm. Nadto wezwany został do protoko 
tu poseł serbski Pribicewicz.

Aresztowanie przywódcy opozycyjnej par 
ty i Stefana R a d i e  z a (wielkiego przyjaciela 
Polaków) jest nowym gwałtem w całym sze 
regu aktów nieprawnych, jakich dopuszcza 
się rząd krajowy wobec opozycyi. Stefan Ra 
d i c z był skazany za jakieś prteBlępstwo 
polityczne, atoli nie mógł być uwięzionym 
jako poseł spjmowy, posiadający nietykalność 
osobistą. Przez nagłe rozwiązanie sejmu p, 
Radicz stracił nietykalność i mm zdołał schro­
nić się za granicę kraju aż do powtórnego 
wyboru na posła, został uwięziony. Widocz­
nie nowy ban chce zapomocą prześladowania 
przywódców opozycji stłumić ruch antyrzą­
dowy i umożliwić wybór nowej większości 
sejmowej, oddanej Budapesztowi.

Rozwiązany w Bobotę sejm nie zebrał się 
a n i n a  j e d n o  p o s i e d z e n i e .  Pusiadał on 
silną większość opozycyjną, z którą nie mógł 
utrzymać się poprzedni ban Tomasicz i dlatego 
ustąpił. Nowy ban zamierza przoprowrdzić 
wybory jeszcze bezwzględniej niż Tomasicz 
za wszelką cenę uzyskać większość ugodową, 
madyarońską.

uatyasz w WUdnfa.
Stolica apostolska zamianowała już sv»ego

P z®d8tawiciela przy dworze wiedeńskimi. Jest 
kto m0Cb hr- S c e p i n e l l i  di  L e g u i g n o ,  
_v równucześnie ze stanowiskiem nun- 
tnuN** Przy najdostojniejszym z dworów ka- 
■kiir? . otl-zymał < < papieża tytuł arcybi-

LWon;0dr ^ 8kieg° ”ln nalUbu8“- . . ,nr-iJ+A ScaPineili jest jednym z niewielu 
1 1 , 7  przy kuryi rzymeKi^j, który zna 
im , 8prawy austro-węgierskie 1 włada 
nastu lin niemieckim. Przed, kilku-
r z a n u n c J lS  laty Piastował urząd sekreta- 
na stanowial J  wledeńskiej. Później przeszedł
rowhł nuneyatura ora HadSsef> gdf'® Me‘ dn 7e S7k ó ł» » .f \w rz**Sie ostrej watki rzą-
i \ zi9o n x « ^ ' f  ; róciws*y
wistym tajnym a ż E b liS £ !I? I,0W5 P l  
wybitny ur ,d
M wnętnnych »pr.w duct0WQych Papież, 
Pius X proponował mu nuACja(  Wl6drń 
ssą  przsd rokiem po u s t^ ie n ^  T,ptta. Qra. 
nito di Belmcnte, atoli ks. Scapingjji jej nie

Czesi prze [ iw wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny,

Praga- (T. b ) Wczoraj odbyło sie tu liczne 
zgromadzenie, protestujące .przeciw odłącze­
niu gubernii chełmskiej od Królestwa Pol­
skiego. Referat wygłosił prof. Maxa ,  który 
omówiwszy motywy rządu rosyjskiego poddai 
krytyce wyniki statystyki, odnuszące się do 
gubernii chełmskiej i wskazał na następstwa 
publiczno-prawne i prywatno-prawne, jakie 
wyłączenie gubernii wywoła. Mo wca wskazał, 
że nie chodzi tu ani o prawosławnych, ani o 
R o s y a n, gdyż znajdują się oni tam w mniej 
szóści.

Po referacie uchwalono rezolucyę, stwier 
dzającą, że odłącnnie gubernii chełmskie] nie 
jest zgodne z ustaloną jednością Królestwa Pol 
skiego, a wychodząc z zasad, uchwalonych 
przez praski kongres słowiański, stanowią 
akt gwałfu Rezolucya zwraca się dalej prze 
ciw zamiarom reakcyjnych czynników w Du 
mie i rządzie.

Hojna w łosko-fuPBcha.
W Trlpolfcie.

Tripolis. (Ag. Stef.) Wczoraj i przedwczo­
raj wi6lu tubylców w Tarhuna zjawiło się 
u władz włoskich, aby wydać broń i poddać
się.

Rzym. (T. R) Ajencya Stefaniego donosi 
z Tripolisu pod datą wczorajszą: O godzinie 
wpół do 6 rano dał się zauważyć ruch nie­
przyjaciół w kieruuku Gargaresz; atak od­
parto. — Wkrótce potem spostrzeżono silny 
ruch na Ainzara; nieprzyjaciel mógł liczyć 
*1000 ludzi i atakował bardzo zaciekle. Atak 
udało się odeprzeć na wszystkich liniacn ku 
południu i południowemu zachodowi. Po na­
szej stronie 2 [zabitych i 8 lekko rannych; 
niepizyjacielskie straty są z u & c z n i e  więk-

piezydeut Głazunow wypowiedział mowę. w 
której dowr dzłł, że oił czasu pierws iej urzę 
dow**j wizyty anglików w państwie moskiew- 
okiem za Jana Groźnego, stosunki pomiędzy 
Anglią a Rosyą nigdy nie odznaczały się ta­
ką serdecznością, jak obecnie.

Petersburg. (Tel. w?) Dzienniki dzisiejsze 
piszą już z mniejszym entuzyazmem o wi­
zycie gości ar gleiskich. Doje się już zauwa­
żyć pewne ochłodzenie pierwotnie bardzo go­
rącego nastroju. „Riecz" stwierdza, że dane 
na cześć gości przedstawienie w teatrze Ma- 
ryjskim odbyło się bez oczekiwanych owa- 
cyj. Zwrócono też powszechnie uwagę, że od 
udziału w bankiecie, który wydała dia dele­
gacji angielskiej rada miejska, wymówili się 
pod różnymi pozorami ministrowie: Kokow- 
cew, Frederikę, Kasso, Timaszew, prezes Pa­
dy państwa Akimow, Gołubiew i inni dygni­
tarze. Zaznaczono również znamienny zbieg 
okoliczności, że podczas wizyty gości angiel­
skich w pałacu Taurydzkim. Duma obrado­
wała nad projektem odłączenia Chełmszczy­
zny.

sze.
Klęska Włochów.

Wiedeń. (Tel. wł.) *N. Fr. Presse“ donesi 
z Berlina, że jeden % arayjaciół Enver beja, 
który obecnie dowodzi armią turecką w Tri 
p« lisie, a pizedtem był attache w Berlinie, 
otrzymał od niego szer?g listów z placu bo­
ju. Między innymi pisze Euver Dej, iż 28 gru­
dnia stoczyli Turcy i Arabowie waikę z WłO' 
chami, w której ich pobili. Włochom zarzuca 
Euver bei, że generałowie ich nie umieją 
kierować rezerwami w czasie walki. Turcy 
są dobrze uzbrojeni, mają dosyć artyleryi i 

amunicyi. W waLe ? 28 grudnia zabrali 
Włochom 2 działa maszynowe, dwie armaty, 
kilkaset karabinów, znaczną ilość Bkrzyń z 
nabojami i 26 pak granatów do armat poi 
nycb.

Sprawy anstro-wtgUr$l(U.
Audencya u cesarza.

Wiedeń (T. B.) Cesarz przyjął wczoraj hr. 
Knuena na 2-godzinnem posłuchaniu.

Groźba rozwiązania sejmu węgier­
skiego.

Wiedeń [Tel. wł.) Dzienniki wieczorne 
podnoszą, że audyeneya węgierskiego preze- 
ua ministrów u cesarza trwała 2 godzin". 
Już to samo dowodzi, że kwestye, które hr. 
Khuon Hedervary przedłożył cesarzowi były 
barazo ważne.

Wyniki audyencyi mają wielkie znacze­
nie zarówno dia Węgier jak i dla Austryi. 
Cesarz przyszedłszy do przekonania, że wal­
ka o reformę wojskową musi być przepro­
wadzona konsekwentnie do końca, udzielił 
prezesowi ministrów daleko idących pełno­
mocnictw oraz zgodził się na ewentualne 
rozwiązanie sejmu węgierskiego, w razie je­
śli obsiirukcya będzie dalej trwała. Decydu­
jące czynniki armii wspólnej postanowiły 
jak najprędzej naprawić wszystkie strony 
ujemne avmii austro-węgierskifj, a jedynym  
sposobem do te^o jest ustawa wojskowa. 

Ternrin rozwiązania parlamentu węgier-

Sytnacya w Chinach.
Zamachy w Chinach.

Pekin. (Tel. wł.) Po przybyciu do Tjen- 
cynu dowódcy brygady tjencyńskie] Kanhaj- 
czi, powracającego z Pekinu, koło dworca 
k o le i' rzucono w niego dwie bomby Jedna 
wybuchnęła. Rannych jest kilka osób z 
eskorty. Jenerał ocalał. Sprawcę zamachu 
ujęto.

Pekin. (Tel. w ł) W nocy, gdy jenerał 
Ljan bi powracał do domu, rzucono w niego 
bombę. Ljan-bi raniony jest w obie nogi 
Zabici: rzucający bombę i służący jenerał:;. 
Osobistości przestępcy nie wyjaśniono.

Mukden. (Tel. wł.) Zabito jeszcze jednego 
wybitnego działacza Tow. przyśpieszenia re­
form, jen. Baokuna.

Wezwanie do ab dy kacy i.
Pekin (T. B.) Wut.ngfang telegiaficznie 

wezwał tron, aby joszcze dziś abdykował. 
Dziś ma się ewent. rozpocząć walką między 
rewolucyonistami, a wojskiem cesarskim. 
Rząd stara się o przedłużenie zawieszenia 
broni.

Wachlarze,
pończochy, rękawiczki,

wstążki, perfumy, pudry
poleca na karnawał

Goftit angielscy w Rosyl.
Petersburg (Tel. wł.) Delegacya angielska 

w towarzystw© ambasadora angielskiego u- 
dała się do Carskiego Sioła, gdzie była przyj­
mowaną przez parę carską.

PetersDurg. (Tel. wł.) Po przyjęciu u pa­
ry carskiej udali się delegaci angielsi y do 
Dumy państwowej. Całe zainteresowanie po­
siedzenia Dumy zogniskowało się na wizycie 
gości angielskich, których powitali uprzej­
mie Chomi&kow, Jefremow i Milukow. Goś­
cie wraz z posłami fotografowali się wspól­
nie. Rnsyanie widocznie starają się być u- 
przejmymi i st-Jecznym  Anglicy zachowują 
się swobodnie, jednakże chłodno i dość sa­
modzielnie.

Petersburg. (T. B.) Bawiący tu goście am 
gielscy byli wczoraj na nabożeństwie w kla­
sztorze Aleksandra Newskiego a potem na 
śniadaniu, wydanem na ich cześć przez ro­
syjską grupę międzyparlamentarną. Podczas 
śniadania prezydent Dumy wzniósł toast na 
cześć króla angielskiego. U ks. Seremetiewa 
odbyło się śniadanie na cześć biskupów ang. 
Przybyli na nie także metropolici moskiew­
ski i kijowski, oraz kilku arcybiskupów I bi­
skupów ros. Po poł. carowa-wdowa przyjmo­
wała gości acg. w  pałacu anyczkowskim.j

Petersburg (Tel. wł.) Na obiedzie, na cześć 
gości angielskich, w gmachn Rady miejskiej

T e l e g r a m i
|Gfe-ivo s aslr. £9 stycznia.

„Śmierć aasłuzonego kapłana.
Miejsce Piastowe (Teł. wł.) Dzisiaj rano 

zmarł; w Miejscu Piastowem X. Markiewicz, 
założyciel zakładu dla sierot w Miejscu Pm 
stowem i Pawlikowicach.

X. Bronisław Markiewicz urodził się w  
Próchniku 1842 r. Giuarazyum ukończył w 
Przemyślu, gdzie odbywał studya teologicz­
ne. Wyświęcony na kapłana w r. 1837 był 
wikaryuszem w Harcie, potem w Przemyślu 
następnie studyował filozofię we Lwowie 
Krakowie. Przez pewien czas był probosz 
ezem w Gaci następnie w Błażowej, gdzie 
dał początek tak dziś rozwiniętemu przemy­
słowi Tkackiemu. W 1882 został profesorem 
w aem aaryum duchownem w Przemyślu W 
1880 nczttwszy puwułanie zakonne wstąpił 
do Zgromadzenia księdza Bosko, gdzie po­
kochał ideę wychowawczą. W 1892 r. został 
proboszczem w Miejscu Piastowem i tam 
założył pierwszy zakład. Pod Krakowem w 
Pawlikowicach założył drugi zaklrd wycho­
wawczy w r. 1903.

Z zakładów jego wyszło kilka tysięcy 
wychowanków, którzy dzisiaj w kraju zaj­
mują różne stanowiska.

Po wyborach w Niemczech.
Berlin. (Tel. wł.) Organ party! rządowej 

„Post" pomieścił artykuł, który sensacyjno- 
ścią swa zwrócił ogólną uwagę. Dziennik ten 
widzi mianowicie jedyny sposób złamania 
lewicy w ogłoszeniu rychłej wojny. „CesarE 
powinien uznać — pisze gazeta — żo na­
stąpiła nareszcie chwila przełomowa i wi­
nien zdecydować się na dzielny czyni Powin- 
n’śmy wyzbyć się dotychczasowej bezczyn­
ności! Nie wolno nam zapominać, że tylko 
dzięki dzielności przodków z Brandenburgii 
powstały Prusy, z Prus zaś Niemcy.

Arcyksiążę Franc szek Ferdynand 
w Berlinie.

Berlin. (T. B.) Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand przybył wczoraj przedpołudniem, po 
witany na dworcu przez cesarza. O godzinie 
1 w południe odbyło się u cesarza śniadanie 
na cześć arcyksięcia; po południu był arcy- 
ksi .że na herbacie u ambasadora austryac- 
kiego I rozmawiał wiele z Bethman-Hoilwe- 
giem i Kiderlon- W Schterem.

C.SZCZFBKOWSEI
Hrakótu, firodzha Z.

porozumienie między Francyą a Włochami 
wytworzone zostało sztucznie przez prasę 
niemiecką, która chciała w ten sposób wbić 
klin między oba państwa.

„Secolo" apeluje do uczuć braterskich 
narodu francuskiego i zwraca uwagę, aby nie 
zrasać się zarządzeniami włoskimi, które 
muszą rozciągnąć ścisły dozór nad brzegami 
Tripolisu. Gdyby dowóz broni i w ojsk i tu­
reckiego trwał w dalszym ciągu, to obecny 
niepewny stan może narazić na niebezpie­
czeństwo państwa sąsiednie morza śródz*e- 
•nnego.

Chrzest syna nlem. następcy tronu
Berlin (T. B ) Wczoraj o 7 wlecz, odbył 

się chrzest czwartego syna następcy tronu 
w pałacu królewskim. W uroczystym pocho­
dzie udali się uczestnicy uroczystości do zie­
lonej sali i ugrupowali się w półkole naoko­
ło ołtarza. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
prowadził ks. Fryderykę Karoiową heską, 
Nowonarodzony otzymał na imię Fryderyk.

Podroż następcy tronn
Drezna (Tel. wł.) Arcyks. Franciszek Fer­

dynand w przejrździe do Beriina przybył do 
Drezna o godz. 7 rano. Zona arcyksięcia to­
warzyszyła mężowi tylko do Drezna, gdzie 
wysiadła, aby złożyć wizytę swym siostrom  
mieszkającym w okolicy Drezna.

Berlin (Tel. wł.) Arcyks. Franciszek Fer­
dynand z zadowoleniem wyraz;ł się o s sej 
konferencji z cesarzem Wilhelmem i kiero­
wnikami polityki niemieckiej. Jak d nosi 
korespondent Naue Fr Presso na podstawie 
tych rozmó w można stwierdzić, że o jakich­
kolwiek nieporozumieniach nie ma mowy.

Spor włosko-franenski.
Rzym. (Tel. wł.) Prasa włoska wyraża 

przekonanie, że między Włochami & Francyą 
nie przyjdzie do zatargu. Dzienniki zbliżone 
do gabinetu włoskiego podkreślają, że nie

Echa krakowskiej rozprawy 
i Koło Sejmowe.

m .
Kto mowę namiestnika Bobrzyńskiego, 

wygłoszoną na zakończenie pierwszego dnia 
obrad w Kole sęjmowem zechce oceniać spo­
kojnie bez jakichkolwiek partyjnych uprze­
dzeń, ten musi przyznać, te była cna w b w o -  
im rodzaju arcydziełem. Znać w mej pierw­
szej miary gracza politycznego, który czuje 
to wprawdzie, że pozycyę swoją nieco od­
słonił. ale pomimo tego panuje nad sobą i z 
pełną rozwagą broni swego stanowiska. Mo­
wa ta była, wobec silnych zarzutów przeciw­
ko działalności i polityce namiestnika, w  to ­
nie f w całości bardao umiarkowano, w  pier- 
wszej części zręczna, w  drugiej zaś rozmyśl­
nie naiwna, ale w tej naiwności swoje) wła­
śnie mistrzowska. Po biiżBzej rozwadze ka­
żdy przyzna, — że przecież namiestnik po 
wszystkiem, co rasrło i co rozprawy w Ko­
le sejmowem spowodowało, inaczej przema­
wiać nie mógł i, że wyzwany przez swoich 
przeciwników na udeptaną ziemię, bronił się 
możliwie najzręczniej Przedewszystkiem u- 
sunął z Koła sejmowego najniebezpieczniej­
szego, bo pełnego temperamentu i bardzo 
wymownego przeciwnika, to Jest Milewskie­
go, licząc na to, że skoro jego zabraknie, to 
zresztą da on sobie już radę.

Strona przeciwna czuła to d iskonale, z 
jaką to dla niej jest ujma, że Milewskiego 
brakuje i dlatego to właśnie krytykowali 
tak ostro zmuszenie go do złożenia mandatu. 
Milewski ideowo w Krakowie sprawę w y­
grał, to nie ulega wątpliwości, potwierdza vo 
zresztą w ogromnej swojej większości opi­
nia całego kraju, ale jednak dał się złapać. 
Mógł przecież stanąć przed wjborcami i e- 
wentualnie złożyć mandat po upływie obec­
nej, jak wygląda bardzo krótkiej sesyi. Zdaje 
się, że liczył ou na wygraną, nie spodziewał 
się, że na zgromadzeniu wyborców znajuzie 
się pan nam'eBtnik w swojej własnej osobie 
i wyborców na swoją przeciągnie stronę. — 
Ideowo więc wygrał Milewski, taktycznie sań 
osiągnął namiestnik, czego pragnął, t. j. po­
zbył się na razie Milewskiego.

W takich warunkach jest rzicsą zrozu­
miałą, dlaczego rozpoczął namiestnik swoją 
mowę od usprawiedliwienia swojej obecno­
ści na zgromadzeniu wyborczem w Krako­
wie. Oczywiście, że nie byłby on takim graczom 
politycznym, jakim jest, gdyby się był wyga­
dał, o co mu właściwie chodziło, wyJaŚDił więc 
rzecz możliwie najzręczniej, powołując się na 
swoje prawo stawania wuhec swoich wybor­
ców. Byłby to był niewątpliwie argument 
bardzo skuteczny, gdyby nie jedna okolicz­
ność. Bezstronnym bowiem obserwatorom z 
natury rzeczy na uwa się pytanie, dlaczego 
ten pan namiestnik, dzierżyciel najwyższej w  
kraju władzy, atakowany Jak sam powiedział, 
„broni., kłamstw i oszczerstw", nie uznał za 
potrzebne zwołać na własną rękę zgroma­
dzenia swoich wyborców, dlaczego nie stanął 
przed nimi, a wyjaśniwszy im w obliczu ca­
łego kraju swoją politykę, nie zażądał uchwa­
lenia rezolucyi takich, któreby zawierały 
energiczne jego polityki poparcie, lecz zja­
wia się nagle i niespodzianie na zgromadze­
niu przez całkiem koga innego zwołanem. Oto 
pytanie 1 Na niego nie dał pan namiestnik 
żadnej odpowiedzi. Jeżeli miał taką nieprze­
partą ochotę do rozprawienia się z kłamstwami 
i oszczerstwami, to można było przecież pójść 
na ratusz w tryumfie, a nie wchodzić do sali 
obrad przez boczne drzwi nagle, jakby jakiś 
deus ex machina. Ale dajmy temu już pokój, 
rozpatrzmy lepiej dalszą trość mowy.

= m nouym zwadem -  Doborowa kuchnia 
Ot war iu Z0£tała Piwo pilzneńskie,

dnia 24 września  ........        ■

pod kierownictwem pierwszorzę­
dnego kuchmistrza z Warszawy. 

Piwnica zaopatrzona obficie w naj­
lepsze napoje i trunki.

Cztery gabinety artystycznie urządzone. — Mała sala na bankiety, wesela 
~ —  ~  i zebiania towarzyskie. —

Antoni KWIATKOWSKI 
Rudolf STREITi

k b 3k i  restauratorzy. m m m
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Nie waham się przyznać, że ustęp poświę- prawia, lichwa żydowska i niesłychana, nie­
cony sprawie ruskiej był znakomity. Trudno uczciwa konkurencya żydowska, która pol- 
zaiste było obronić się lepiej i skuteczniej, skiego rękodzielnika wypiera z jego stano- 
Zarzucacie roi — mówił namiestnik, — że je wiska i zawodu. Wiedzą także rękodzielnicy 
dnostronnie popieram Ukraińców, czytajcie bardzo dobrze o tem również z własnego 
ich gazety, co o mnie piszą. Przyznajecie, że doświadczenia, jakie jest postępowanie żydów 
polskość na wschodzie kraju robi postępy, a względem chrześcijańskich rękodzielników w 
czyjaż to zasługa? Ja staram się o to, aby cechach. Wszak niemal już wszystkie cechy 
lud ruski budząc się do świadomości naro- krakowskie są opanowane prawie zupełnie 
dowej, nie budził się w duchu jedności z Mo- przez żydów. I to się stało w handlu, na to 
skalami, i możecie mi z tego wy panowie samo zanosi się także i w rękodzielnictwie, 
czynić jakikolwiek zarzut? To wszystko jest Można tedy być pewnym, że skoro Wy- 
całkiem słuszne i przekonywujące, mógł na- dział krajowy zakładać będzie instytucye 
w et pan namiestnik pójść jeszcze o krok da- kredytowe dla rękodzielników, do których 
lej i zapytać zgromadzonych w Kole panów mają mieć wolny przystęp także i żydzi,
 ------------------------------« i***Ifti t,n wina. ia  stan2iVJ ' *   ,
ze wschodniej Galicyi, a czyjaż to wina, że 
mamy obecnie Ukraińców na karku i, że o 
bradujemy przy akompaniamencie ukraió 
skiej muzyki? Pan namiestnik pytania ta­
kiego nie postawił i złożył przez to dowód 
wielkiego wobec swoich* przeciwników u
miarkowania.

Wprawdzie w gruncie rzeczy gdyby cho­
dziło o samą tylko świadomość narodową 
Rusinów, to możnaby jej budzeniem się tak 
samo dobrze pokierować, posługując się do 
tego celu starorusinami, możnaby wreszcie

.rr . i żydzi, to
staną się one niczem więcej, ale tylko ż y- 
d o w s k i e m i  i n s t y t u c y a m i ,  w których 
żydzi rządzić będą samowładnie i korzystać 
z kapitałów.

Sądzimy tedy, że rękodzielnicy jednogło­
śnie domagać się powinni od Wydziału kra 
jowego zmiany w tym kierunku wzorowego 
Btatutu, by nie dopuszczać żydów na człon­
ków tych powstawać mających kas ręko 
dzielniczych, bo inaczej daremne będą ich 
wysiłki. Jeżeli Wydział krajowy mógł utwo­
rzyć przeszło tysiąc kas Raifeisena, których

pokonał Polaka. I tak w szeregu lokali unie 
ważniono głosy na p. Sas - Jaworskiego, po­
nieważ przed nazwiskiem figurował wyraz 
„Abgeordneter" (poseł), a nie... „Landtagsab- 
geordneter“ (poseł do sejmu) W ten sposób 
unieważniono kilkaset głosów polskich. Są to 
oczywiście kpiny z legalnego charakteru wy­
borów. A znamiennem Jest, że przewodni­
czącym poszczególnych biur wyborczych udzie 
lał wskazówek co do postępowania Barn kari
, l Ł  - *-----* * -  1— J i- TT I  XT!«

GŁOS NARODU z dnia 30 Stycznia 1912.

Wfć a) że grunta służące leśnictwu i rolni­
ctwu należy szacować na podstawie warto­
ści dochodowej, b) tam, gdzie zapłacenie po­
datku narażałoby na szkody, należy egzeku- 
c /ę  wstrzymać i rozłożyć podatek na 10 rat 
rocznych bez procentu, c) że jeżeli podatnik 
jest obywatelem tutejszym, nie wolno bez 
jego zezwolenia wystawić grunta jego na 
licytacyę dla egzekwowania podatku, d) że
jeżeli nowy podatek spadnie na linię zstę- — ---------------  — r — -----------
pną lub wstępną, małżonków lub na rodzeń- dydat niemiecki, p. landrat Halern. Nie mó- 
stwo t. j. w I. II. grupie przed upływem lat wimy już o takich środkach z niemieckiej 
5, nie ma być wcale ściągany, a leżeli spa- strony, jak o umyślnem roznoszeniu kartek 
dnie po upływie lat 5 lecz przed upływem z fałszywem brzmieniem: „Jas-Saworski" lub 
lat 10, ma być tylko w połowie ściągany. „Sass_Jaworski". To były tylko preludya, 

Na porządku dziennym są dalej wnioski właściwy koncert odbył się w sam dzień wy 
pos. M e r u n o w i c z a  w sprawi© budowy borów przy liczeniu głosów, 
gmachów na umieszczenie urzędów i zakła- Około północy po wyborach wszczął się 
dów państwowych w Galicyi, pos. T e r t i l a  na rynku wielki hałas: to Niemcy tryumfują,

= • ■ * i __i_ _
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w sposobie nakładania opłat szynkarskich 
pos. S t y ł y  w sprawie wyłączności górni 
czych.

Następują potem dwa sprawozdania ko-1  —

ponieważ ich kandydat podobno przeszedł 
blisko 600 głosami większości. Jakby na 
potwierdzenie tego rozległy się wśród krzy­
ków hałaśliwe tony zamówionej naprzódLanuauHu— -—

misyi szkolnej w sprawach nauczycielskich, orkiestry, a liczni studenci niemieccy, spro- 
których sprawozdawcą jest poseł Michałow- wadzeni z Gdańska i Królestwa jako agita
ski.

Ciekawy epizod w klubie ludowym.
Po zamknięciu sobotniego posiedzenia |* V»   ^

sejmowego, zebrali się członkowie sejmowe­
go klubu poselskiego P. S. L. na obrady w 
sprawie zachowania się posła Jampolskiego 
wobec klubu. Prezes Staplński postawił

tego ceiu staroruBiuaui;,  ..
dopomagać do wytwarzania się nowych mię- członkami są wyłącznie chrześcijanie, to może 
dzy Rusinami politycznych ugrupowań, pan i powinien założyć także dla rękodzielników  
namiestnik jednakże jako polityk bardzo pra- p o l s k i c h  osobno, i c h  w ł a s n e  instytucye
ktyczny liczy się zawsze z siłą i woli wyzy- kredytowe. Żydzi mają w Galicyi pod dosta-
skiwać siły już istniejące, aniżeli stwarzać ikiem banków, w ich rękach znajduje się
nowe. Polityka taka nie jest wprawdzie prawie cały kapitał pieniężny kraju. Wydział i .
twórczą, ale jest za to bardzo praktyczną krajowy powinien więc przyjść z pomocą wniosek o w y k l u c z e n i e  pos. J a m p o l
Jej przykładów dostarcza pakt z ludowcami polskiemu rękodzielnictwu a nie starać się s k i e g o  z g r o n a  p o s ł ó w
z jednej, a pobłażliwość wobec Ukraińców i ................  —>_«_s—
ubezwładnianie słabych starorusinów z dru 
giej strony. Polonus.

jioaicu iu  -  -  — ,
tych, którzy są polskiego rękodzielnictwa

i wro-

Akcya rękodzielnicza
o zdobycie kredytu.

o uj vii, nuui«j oi| |»v» — ,
najniebezpieczniejszymi konkurentami 
gami.

Sprawy sejmowe.
Podział podatków między kraje i państwo.

Poseł Krzaczunowicz zgłosił ważny i cie­
kawy wniosek o należyty rozdział podatku 
osobisto - dochodowego od wódki, piwa, od

torzy zaczęli śpiewać „Hei l  di r  i m S i e -  
g er  k r a n  z* i „ W a c h t  a m Rh e i n " .

Kilkuset naszych zrozumiało, że przeszedł 
Niemiec. Choć burzyła się w nich krew na 
to wszystko, co s :ę działo przy wyborach 
głównych, na te sztuczki, których używano 
celem unieważnienia głodów polskich, wre­
szcie na unieważnienie dwóch głosów poi 

, . skich już po urzędowym rozliczeniu, pozostali
p.S. L. Poseł jednak spokojni. Wiedziano dobrze, że przy wy-

Myjak6wyraził życzenie, aby odroczyć decy- borach ściślejszych gorsze jeszcze rzeczy dziać
zyę na czas po zjeździe „frondy" w Tarno- się musiały. Spokój naszych wyczerpał się wsza-
wie 11 lutego odbyć się  mający. Posłowie kże, gdy Niemcy, głównie studenci, zaczęli

Już od dłuższego czasu daje się słyszeć 
coraz silniejsze wołanie o akcyę kredytową 
dla rękodzieła. Były to głosy bijąc© ze źró
deł, które nazywają się „liehwa“ i „nędza". -“j~ ” 1T • i - + '
Stan bowiem rękodzielniczy w naszym kraju 8paWnioskodawca7  domaga się W  państwo
rzucono na pastwę tych dwóch pasożytów , . ,  . , . ' [ A .  ,
i nozostale dotąd bez należvtei nomocv i o- przy kazde* usta,vie Państwowej podatkowej 
nieki ustawodawczej unormowywało udziały krąjów, nazywając je

Najbardziej ie d n lt  opłakane stosunki pa P0" ***® ' P™ « Państ" °  ^ a 
a a ii  dla rękodzieła pod » z Blędem kredytu- a n,e -Ueberwelsuoe aus Staatsmi-
wym. Rękodzielnik ma dotąd zamknięty kro- p dochodów między poszczególne
dyt wszędzie, sam zaś przez samopomoc nie kraje ,  d tW w od wJ k, \_  & ,
potrafił zdobyć się na poważną i szerszą a- 
kcyę współdzielczą. Powstawały wprawdzie 
z biegiem lat w  jego oczach różne instytu­
cye kredytowe, jak kasy oszczędności, towa­
rzystwa zaliczkowe, kasy Raiffeisena, ale to 
były instytucye dla wszystkich pożyteczne z 
wyjątkiem r ę k o d z i e l n i k a .  A nawet po­
wstawały w kraju instytucye kredytowe, któ­
re służyły kredytem rękodzielnikowi żydo­
wskiemu i ruskiemu, ale nie było w nich 
miejsca dla r ę k o d z i e l n i k a  p o l s k i e ­
g o . Nic tedy dziwnego, że polski ręko­
dzielnik znalazł się nad brzegiem materyal- 
nej ruiny.

Dopiero przedostatnia sesya sejmowa i 
akcya rządowa postanowiła przyjść rękodziel­
nikom z pomocą materyalną przez stworze­
nie kredytu rękodzielniczego. W tym celu 
powstał na wzór organizacyi kas Raiffeisena 
p r z y  W y d z i a l e  k r a j o w y m  P a t r o n a t  
d l a  z a k ł a d a ć  s i ę  m a j ą c y c h  k a s  r ę ­
k o d z i e l n i c z y c h ,  który mając oddany so­
bie d w u m i l i o n o w y  f u n d u s z  k r a j o w y  
przystępuje do spełnienia powierzonego so­
bie zadania. Rękodzielnicy chcąc założyć dla 
siebie kasę, przyjąć mają wzorowy .statut Pa­
tronatu, który bezpłatnie udziela wszelkich 
wskazówek, zakłada własnym kosztem ksią- 
żkowość i użycza do pewnej wysokości ka­
pitału jako nisko-procentowej pożyczki na 
pierwsze obroty pieniężne.

Ta zapoczątkowana akcya Patronatu dała 
sposobność także rękodzielnikom krakow­
skim do omówienia myśli założenia kredyto­
wej instytucyi rękodzielniczej. I odbyte przed­
wczoraj zgromadzenie w Klubie rękodzieini- 
czo-mieszczańskim dało pewien obraz, w jaki 
sposób i na Jakich zasadach zamierza Wy­
dział krajowy tę akcyę prowadzić.

Przedewszytkiem chce Wydział przez u- 
stanowienie wysokich bo s t u k o r o n o w y c h  
u d z i a ł ó w  stworzyć pewną i silną dla kas 
podstawę finansową, jakoteż porękę, którą 
dawać musi nietylko pożyczający, ale i kasa 
sama. Będzie to więc kredyt, na który nie 
każdy rękodzielnik będzie sobie mógł po 
■wolić. Dalej mają to być instytucye, wy 
klucząjące j a k i e k o l w i e k  r ó ż n i c e  w y ­
z n a n i o w e  i n ar o do  w o  ś c i o  w e. Wyra­
zem, a zarazem dosadną krytyką tej zasady 
było właśnie owo zgromadzenie w  klubie 
rękodzielniczym, na którem nie brakło także 
i żydów. Sądzili zapewne rękodzielnicy, że 
założą przy pomocy Patronatu p o l s k ą  
i c h r z e ś c i j a ń s k ą  i n s t y t u c y ę  k r e  
d y t o w ą, która im dopomoże do wyzwole­
nia ekonomicznego z pod przewagi żydo­
wskiej i dlatego zebrali się licznie. Żydzi 
natomiast wysłali na nie tylko trzech swych 
przedstaw icieli. I kiedy przyszło do uchwał 
1 wyboru komitetu, wtedy żydzi podnieśli 
natychmiast protest przeciwko ich wyklu 
czeniu, z a ż ą d a l i  w y b o r u  t a k ż e  ż y  
d ó w ,  co chrześcijańscy rękodzielnicy w myśl 
zasad statutu Wydziału krajowego p r z y ­
j ą ć  m u s i e l i  w m i l c z e n i u  i do Komitetu 
powołali także żydów.

Ta właśnie okoliczność, na którą chcemy 
zwrócić uwagę wszystkich chrześcijańskich 
i polskich rękodzielników w kraju, jest jedną 
z naj w a ż  n i e j s z y c b, a n a j s ł a b s z y c h  
■ t r o n  t e j  k r e d y t o w o - r ę k o d z i e l n i -  
c z e j  a k c y i  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  
która może zamiast pomocy wykopać już 
tylko grób dla polskiego rękodzielnika. Wszak 
każdy z rękodzielników wie dobrze z 
świadczenia, co go najwięcej o ruinę przy-

Dll^|V «w ------  _  .

uskuteczniać na podstawie rzeczywistej kon 
sumcyi roku poprzedniego, a nie na podsta­
wie stałego klucza rozdziałowego, bo słusz- 
nem jest, by kraj dostał to, co sam zapłacił.

W sprawie podatku obobisto - dochodo­
wego wnioskodawca domaga się, aby sejm 
oświadczył s ię  za tem, żeby przy podatku 
osobisto dochodowym prawo żądania wglądu 
w księgi gospodarskie i handlowe przyznano 
tylko kom is/om  apelacyjnym. Przyznanie pra 
wa żądania ksiąg oddziałom podatkowym sta­
rostw w sprawach karnych, byłoby narusze­
niem współdziałającego i nadzorującego wpły­
wu Sejmu, zastrzeżonego § 24 statutu krajo­
wego, który Sejm wykonuje przez delegowa­
nych członków komisyi apelacyjnej. Dawało­
by to bowiem możność organom podatko­
wym anulowania każdej uchwały komisyi a- 
peiacyjnej przeż wdrażanie dochodzeń kar­
nych, żądania przy nich ksiąg, których ko 
misya apelacyjna żądać nie chciała i w razie 
nieokazania, w y m i a r u  k a r  w drodze 
kortumacyi, a w razie okazania orzekania o 
tem, czy dowód się udał czy nie bez udziału 
komisy! apelacyjnej a tem samem wymiaru 
podatku, bo § 256 wyraźnie postanawia, że 
podatek dodatkowy wymierzać ma ta sama 
władza, która wydaje orzeczenie karne

W ustawie o podatku od wódki należy
koniecznie:

a) zrównać chłopów w Galicyi z chłopami
innych krajów w ten sposób, by albo przy­
znane galicyjskim chłopom prawo wyrobu 
wolnego od podatku po 56 litrów wódki na 
rodzinę, albo uchylić za odszkodowaniem to 
prawo chłopów w innych krąjacb;

b) tak podwyższyć normy pauszalowania, 
aby gorzelnie opodatkowane pauszalnie i w 
drodze ugody, nie miały w przyszłości więk­
szych zysków na podatkach niż mają dotąd, 
oznaczyć dla nich produkcyę normalną na 
podstawie przeciętnej produkcyi z 10 lat i 
ustanowić takie normy, by gorzelnie przy 
wyższej produkcyi ponad normalną, nie mia 
ły zysku na podatku.

Protegowanie większych gorzelń pauszalnie 
opodatkowanych, byłoby protegowaniem je­
dnych krajów kosztem innych i mogłoby tak 
jak się to stało we Francyi, ujemnie wpły 
nąć na wyniki podatku konsumcyjnego, więc 

na dochody funduszu krajowego. 
Równocześnie z podwyżką podatku od 

spadków i darowizn należy zupełnie uchy 
lić przestarzałą osobną należytość od nie­
ruchomości (Immobiliargebfihr). Ubytek do 
chodów stąd powstały możnaby pokryć czę 
ściowo przez zrównanie podatku od daro­
wizn z podatkiem od spadków i utworzenie 
dalszej grupy z krewnych od 5 stopnia 
niekrewnych z ustaleniem dla niej wyższe, 
stopy podatku.

Temu kto dziedziczy nieruchomość czę­
sto obciążoną długiem lub spłatami, znacznie 
trudniej przychodzi płacić podatek od tego, 
kto otrzyma ruchomości w spadku, nieraz 
zaś przyjdzie to tem trudniej, że nie tylko 
stopa podatku ale i podstawa wymiarowa 
t. j. wartość szacunkowa nieruchomości zna 
cznie wzrosła, a ciężar nieodpowiedni szko 
dzi gospodarstwu krajowemu.

Ponieważ zaś wysoki podatek spadkowy 
może zrujnować każdego, kto dziedziczy ni e ­
ruchomość obciążoną długami lub spłatami, 
a w Galicyi 77 43 proc. sumy spadków przy­
pada na nieruchomości, należy podobnie jak 
w ustawie cesarstwa niemieckiego postano-

godzinie |je*t tem 
sztuczek

Bernadzikowski, Cipser, Styła i Witos potę 
piwszy zachowanie się posła Jampolskiego, 
oświadczyli się za odroczeniem uchwały do 
następnego posiedzenia klubu. W taj nem 
głosowaniu 6 posłow oświadczyło się-za na 
tychmiaBtowem wykluczeniem, a 7 za  o d ­
r o c z e n i e m  u c h w a ł y .

Wobec tego pos. Stapiński złożył przewo­
dnictwo klubu.

Przystąpiono do wyboru prezesa. Na 
wniosek posła Lewakowskiego wybrano po 
nownie jednogłośnie pos Stapińskiego, a rów 
nież jednomyślnie uchwalono wniosek posła 
Stefczyka, że uznaje się za n i e z g o d n e  z 

j o bo wi  ą z k  am i członka sejmowego klubu 
P. S. L. p o s t ę p o w a n i e  pos .  J a m p o l  
s k i e g o ,  a w szczególności wystąpienie je 
go na zebraniu Kola sejmowego. Celem o 
statecznego załatwienia tej sprawy zwołuje 
się osobne posiedzenie 3 lutego o 
9 rano.

Dodać należy, że od czasu powstania t,. 
zw. „frondy" w stronnictwie ludo^em poseł 
Jampolski do nioj należy, jakkolwiek man 
dat poselski do S9jmu w r. 1908 — Jak u 
trzyroują ludowcy — uzyskał tylko dzięki 
kompromisowi ich z konserwatystami. Prze 
ciw tsmu kompromisowi tak niefortunne­
mu obecuie wystąpił p. Jam polsk i publicznie 
na polskiem Kole sejmowem, oświadczając, 
iż nie godzi się z polityką p. Stapińskiego.
- ten właśnie ostatni fakt był bezpośrednim 
powodem takiego obrotu sprawy — chociaż 
także i pośrednio pomiędzy p. Jampolskim 
a resztą klubu miało przychodzić do częstych 
i ostrych scysyi. Na zewnątrz Jednak to się 
nie ujawniało dotychczas, aż dopiero teraz. 
Dlatego klub i prezes jego w ten sposób 
bronią swojej dyscypliny.

W sejmowym klubie ludowców jest je ■ 
szcze jeden zwolennik frondy: p. Myjak, któ 
ry jest także posłem parlam0ntarnym,

Fronda posiada własny organ tygodnio­
wy „Gazetę ludową" i prowadzi żywą agi- 
tacyę przeciw panu Stapińskiemu i przeciw 
polityce stronnictwa. Na najbliższym jej 
zjeździe zapadnie uchwała, czy „frondziści" 
pozostaną nadal w stronnictwie iudowem 
czy też utworzą osobne stronnictwo rady­
kalno ludowe. P. Stapiński jest mocno ziry 
towany* ostrą kryty! ą frondy i stara się usil 
nie o wielką klątwę władz partyjnych na 
buntowniczych ludowców.

—--7 O  mi j r.  -   - , w
ich prowokować, rzucając wyzwiskami: Nie-  
d e r  m i t  d e n  P o l a c k e n  i t. p. Zawrzała 
krew polska i kilku największych krzykaczy 
poturbowano, w tym n!eco także zastępcę 
burmistrza. Pod wrażeniem obelg, pod wra­
żeniem niegodnych sztuczek wyborczych 
ruszyła około setka ludzi przed l ant r at ur ę ,  
g d z i e  w y b i t o  k i l k a  s z y b .  Niemniej 
powybijano szyby w kilku składach i mie­
szkaniach prywatnych przy rynku. Ostate 
cznie wkroczyła poiicya i aresztowano dwie 
osoby. Niemcy znajdować się mieli w takim 
strachu, że chciano telegrafować do Byd 
goszczy po w< jako.

Dla wyjaśnienia sytuacyi dodać należy, 
że w okręgu świeckim przeważa ludność 
polska i że zimową zwłastcza porą, kiedy lud 
pracujący pozostaje w domu 1 nie wychodzi 
za robotą na obczyznę, zwycięstwo Niemca 

niemożliwsze bez nadzwyczajnych 
Okręg świecki przy każdorazowych 

wyborach był widownią nadużyć ze strony 
Niemców. Kiedy jeszcze nie było takich prze 
pisów c i do tajności wyborów, jak obecnie, 
daiedzico niemieccy, aby lud polski zniewolić 
do głosowania na Niemcr, rozdawali pracu­
jącym u nich Polakom krótko przed pójściem 
na wybory kartki na Niemca wielkości połowy 
drzwi, aby mieć kontrolę nad ludem polskim.

Ale na sposób niemiecki był spoRób poi 
ski. I tak np. w jednej wsi kowal Polak całą 
no; zbierał te karty wyborczo cichaczem od 
zależnego ludu, podkreślał na nich nazwisko 
Niemca 1 wpisywał nazwisko Polaka i tejże 
samej nocy po cichu stukał do okien chat 

oddawał te karty zwinięte. W ten sposób 
uratował setki gł sów polskich. Jakie było 
następnie zdziwienie Niemców, gdy na pół­
torametrowych karta li wyborczych były 
głosy na Polaka.

kierując się poczuciem sprawiedliwości oraz 
myślą patryotyczną, Jakiej nietylko nauczy­
cielstwo, ale całe społeczeństwo od niej o- 
czekuje. R a —ng.

Nasi robotnicy sezonowi 
w Niemczech.

Dnia 24 stycznia br. odbyło się w tatejszem 
„Towarzystwie piętnow ania nauk społecznych" 
odczyt Dra Stefina Schmidta „O połażenia na­
szych robotników w prowincyi saskiej". Z od­
czyta tego przytaczamy kilka najważniejszych 
momentów. I tak wedłng obliczeń prelegenta 
śiednio 5/s robotników sezonowych stanowi płeć 
żeńska. Z 1599 gospodarstw saskich średnio 
!/s zatrudnia robotników sezonowych. W miarę 
zwiękozania się obszara rośnie udział tych go­
spodarstw. Wynosi on wyżej 200 ba z góią 
90 prc. Te ostatnie gospodarstwa poiryżej 200 
ha Bą głównemi odbiorcami robotnika sezono­
wego zatrudniają one przeszło 80 prc. wszyst­
kich tych robotników. Lecz i gospodarstwa 50 
do 100 ha, a więc należące do, typu „gross- 
baaerliche Betriebe" są w zależaości od robo­
tnika sezonowego, bo zatrudnia ich połowa tych 
gospodarstw. Z rodzajów pośrednictwa pracy 
najbardziej rozpowszechnionom jest pośrednic­
two przez dozorców i przodowników, które o- 
bejmuje 51 prc. robotników; odział Jego rośnie 
w miarę wzrostu obszaru. Między zatrudnieniem 
robotników obcego pochodzenia a obszarem go­
spodarstwa istnieje zależność przyczynowa. W 
miarę zwiększania się obszaru rośnie udział 
robotników obcokrajowych — są to w ogrom­
nej części Polscy z Królestwa i z Galicyi — w 
małej Rusini — a maleje ndzial robotników ze 
wschodnich prowincyi pruskich. Ci ostatni kul­
turalnie wyżej stojący, większą wagę przywią­
zują do dobrego odżywiania, które znajdują w 
gospodarstwach małych.

Okres pracy trwa średnio 54—56 tygodni. 
Najtężsi robotnicy najwcześniej żądają pracy. 
Wywołuje to konkuren-yą gospodarstw, w któ­
rej warupki klimatyczne dają Niemcom śr dko- 
wym przewagę nad ws bodem Wysoka kultura 
roślin okopowych zapewnia im tę przewagę. — 
Ten ostatni moment prowadzi prelegenta do 
wpływa intenzywności gospodarstwa nazatrndnie- 
nie robotników sezonowych. Wpływ ten da się 
stwierdzić. Okazuje się Jednak, że wzrost u- 
d<i*łu roślin okopowych wpływa przedewszyst- 
kiem na cgólae zapotrzebowanie robotnika, że 
gospodarstwa małe zapotrzebowanie to pokry­
wają robotnikiem stałym głównie. Natomiast 
obszar gospodarstw jest tym czynnikiem, który 
w pierwszym rzędzie wpływa na zatrudnienie 
robotników sezonowych. Skreślając znaczenie, 
jakie dla samego ruchu wychodźczego posiada 
wynagrodzenie robotnika, odróżniał prelegent 
zasadniczo wysokość płacy ed zarobku. Pierwsza 
nie stanowi jeszcze o drugim a zarobek może 
być nawet wysokim tam, rdzie płaca Jest ni­
ską. To też samo podwyższanie płacy dziennej 
czy ajtordowej, o ile zawsze podnosi koszta 
produkcyi, o tyle z drugiej strony bynajmniej 
nie prowadzi do zapewnienia robotnikowi od­
powiedniej zwyżki zarobku. Płaca dzienna męż­
czyzn w czasie żniw dochodzi w Galicyi wyso­
kości, jakiej w prowincyi saskiej w normalnych 
warunkach nie dosięga.

Najbardziej rozpowszechniona płaca dzienna 
kobiet, 1 K do 1 K 25 h. nie jest niższą od 
średniej płacy kobiet (robotnic stałych) w pro­
wincyi saskiej, która wynosi 1 M do 1 M 10 f. 
Mimo to zarobek jest wyższym w prowincyi sa-

Teraz przy ścisłej
takich „kawałów" Niemcy urządzać nie m o­
gą, więc dopuszczali się najjaskrawszych nad 
użyć, kandydatowi polskiemu zagrabili tą 
drogą około 1000 głosów i w ten sposób 
swego kandydata przeprowadzili, a potem 
głoszą po pismach bakatystycznych „rewolu 
cyę polską" 1 sprowadzają stan oblężenia

Sprawy nauczycielskie.

tajności wyborów już sk'ej. Prelegent podaje charakterystyczne przy-

Slan oblężenia uiSroieciu,
Berliński „Local Anzeiger" otrzymał e 

Świecia, gdzie w wyborach ściślejszych prze­
padł kandydat polski p. Sas Jaworski, nastę­
pujący telegram:

„Od dziś południa znajduje się tu 150 żoł­
nierzy 2-go p o m o r s k i e g o  b a t a l i o n u  
s t r z e l c ó w  celem utrzymywania porządku. 
Oddział sanitarny w Świeciu nie mógł przy 
wczorąjszych zejściach przystąpić do akcyi 
ratunkowej; obezwładnili go bandyci (Row- 
dies) i przeszkodzili mu w dziele miłosier­
dzia. N ad  Ś w i e c i e m  o g ł o s z o n o  s t a n  
o b ł o ż e n i a .  Liczba aresztowanych wzrosła 
do 12. Poranieni (verungliickten) studenci 
miewają się lepiej. Kupcom riemieckim gro­
żono z polskiej strony podpaleniem ich składów. 
Wskutek tego zarządzono najdalej idące śro­
dki ostrożności. W domu, w którym znajdo 
wało się niemieckie biuro wyborcze, stłuczono 
w nocy okno wystawowe. Poza tem potłu­
czono szyby w 16 innych składach. Po wsiach 
panuje niezmierne wzburzenie, a sołtysi pro­
szą landrata o pomoc. Przy zwalczaniu wy­
bryków odznaczył się zwłaszcza wachmistrz 
Faust. Wobec organizatora partyi niemieckiej 
podnoszono pogróżki, że całe Jego domostwo 
stanie się pastwą płomieni; opryszkowie wy­
zywali go poza tem na ulicy".

Tyle „Local Anzeiger". Liczyć należy się 
z tem, że dzienniki niemieckie zazwyczaj 
grubą popełniają przejadę, gdy chodzi o Po­
laków. Natomiast faktem już stwierdzonym  
Jest, że Niemcy podczas ściślejszych wyborów 
dopuszczali się okropnych nadużyć wybór 
czych i urwali kandydatowi polskiemu w 
drodze Jedynie nadużyć 1000 głosów. W ten 
tylko sp ,sób uzyskał Niemiec większość

kłady, z któr/ch wymieniamy dla wielkich go- 
Bpodfcrstw cukrowniczych w średniej grupie aa 
robko wania:

męiczjźoi 492 Mk gotówką + 4 8  M t  na- 
torabach =  540 M ogólnie,

kebiety 342 Mk gotówką +  48 M w natu- 
raliarh =» 390 M ogólnie.

Co do Banjpj wysokości płacy w prowincyi 
88skiej stwierdzić można, Ż3 płaca akordowa 
prowincyi saskiej jest równą dla robotnikói 
stałych i aezonowych; pła-a dzienna robotnic 
sezonowych jest w jż«ą od płacy robotnic sta- 

Obliczenia Wydziału krajowego. łych. Oszczędności zależą od zarobków, lecz nie
Otrzymujemy następująca pismo: są im równe. Często bardzo znsczna część za-
Wydział krajowy — jak to czytaliśmy w robko zostaje wydaną na najrozmaitsze prze- 

16 Nr Głosu Narodu" — prócz żądanych dmioty, do których w pierwszym rzędzie należy 
przez Sejai (posiedzenie 15 października r. odzUż Stąd pochodzi, że gotówka mogąca być 
19101 obliczeń, jakie obciążenie dia skarbu przewieziona do kraju znacznie się uszczupla, 
kralowe^o puciąenęloby przychylenie się do W sprawozdaniach, które prelegent otrzymał, 
skromnych żądań nauczycielstwa i uregulo- ntjczęśoiej powtarza się kwota 100 200 K,
wanie ich płac według czterech nnjniższych a więc zblżona do szacunków Dra Caro i Dra 
rane urzędników państwowych — przędło- Trze nskiego. Nie ulega J. daak wątpliwości, ie  
żvł — obecnemu Sejmowi także nieżądane oszczędne mbłiensiwo możs we dwójkę przy- 
nrzezeń obliczenia minimalnego polepszenia wieść z prowincyi saskiej do 500 M gotówką, 
irh bytu i krzywdzenia ich dalej w niesły- W ożywionej dyskusji zabierali głos: rne- 
rhanv soosób zapomccą systemu miejscowo- wodnicząsy Dr Caro, prof Dr Snrzycki, p. Wia- 
kl wego dysław Stndnicki, p. Stefan Konopka i inni. —

8 Jeżeli zważymy, że sługa państwowy po- W końcowem przemówieniu udzielał prelegent 
bieraiby i nadal po takiem polepszeniu bytu wyj-śnień w sprawie ujemnego wpływu wy- 
nniiczvrielstwa pensye dwa i trzy razy od chodźtwa sezonowego ca stan etyczno moralny 
S  5 r k M , «e plac. ur«<ir,ik4w o M u.
a nawet niższem wykształceniu jak nauczy­
cielstwa i nadal pozostałaby 5 i 6 razy wię-

K ? £ * Z ^ h r » T 5 S S y 3 K ^  B. BabrjElska, Hrzysztofory, HraMw.
miast jak teraz 24 K! — zrozumiemy la- Wynajmuje i sprzedrje pierwszorzędnych fa- 
two, z Jakiem o b u r z e n i e m  czyta nauczy- bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonolez  .......   _

cielstwo o tych projektach przedkładanych 
Sejmowi przez Wydział krajowy z „obawy 
p rzed  katastrofą finansową".

Nauczycielstwo, które nawet n'e żąda, — 
aby  mu dano te rangi, do Jakich dochodzą | 
urzędnicy równi mu i niżsi od niego wy 
kształceniem, woła o sprawiedliwość — o źy- 
czliwośii takiej słyszeć Już nie chce — a 
przedkładając swoje żądania w sposób s ta ­
nowczy i jasny, szczerze pragnie, — aby ta 
sprawa toraz spokojnie się załatwiła.

Przedłożenia posłów Lea, Michałowskiego 
i Wasunga idą w kierunku słusznych praw 
nauczyoielstwa — miejmy więc ufność, — że 
także większość sejmowa spełni swój obo 
wiązek i uchwali regulacyą płac w myśl 
słusznych i skromnych żądań nauczycielstwa,

sa gotówkę lut na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki.

Fresi z towarem pruskim ! 
Kapujcie tjrlko u chrześcijan

KRONIKA.
SALENDAiiZYK ASTRONOMICZNY W»cb >

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 18, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 28, długość duia 
godzin 9 minut 10.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Martyny, pojutrze we środę Pioira.

który z powodu swego przyjemnego smaku, sw e g j  łagodneo, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszym 
środkiem odprowadzającym  teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w źadnem gospo 
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco-

—- werni do nabycia w aptekach po K. 1‘30, lub w składzie głównym r   —  ■■ ZHź.

Aptekarz C. Brady Wien 1.. fłeischmarkt 15 ._________

Z dniem 15 stycznia b. r. 

został otwarty sklep
„Aulo - Palais”

 — -—  *» » —  ------------

przy placu
W. Rlpper

Szczepańskim Nr. 2. Telefon Nr. 460.

Na składzie ma wielki wybór przyborów au­
tomobilowych, stok pneumatyków, przyborów 
do sportu zimowego: jak saneczki, narty, 

kije do hokeja lodowego etc.
□  Przybory do wszelkich sportów letnich. □

Wyłączne zastępstwo auto­
mobilów austr. firmy

Puch w Grazu.

Garage
z warsztatami reperacyjny- 
mi, skład benzyny i oliwę, 
przy ul. Snwleńekląj L 31. Tel. 107
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Kraków, dnia 29 stycznia.
Prezes Akademii Umiejętności. Cesarz za­

twierdził ponowny wybór Stan. hr. T a r n o w­
a k i e g o  na prezesa Akademii Umiejętności.

Wieczór styczniowy w krakowskim Sokole
Z dziwną apatyą odnosi s'ę w bieżącym roka 
krakowskie społeczeństwo do rocznicy powsta­
nia styczniowego. Do dnia dzisiejszego zaleJw< 
Jedno, czy dwa tutejsze stowarzyszenia^ urzą­
dziły wieczorki przeznaczone na rozpamiętywa­
nie i uczczenie bohaterskich wysiłków ojców 
naszych celem zrzncenia obroży...

Do tych nielicznych krakowskich organizi- 
cyi, które nie zapomniały o powstaniu 1863 i 
1864 r należy „Sokół", który wczoraj uczcił 
49 tą rocznicę powstania wieczorkiem muzy­
kalno - woaalnym. Wielka sala „Sokoła" wypeł­
niła się licznie zebraną patriotyczną publiczne 
śeią.

Wieczorek rozpoczęty słowem wsięonem prof. 
Stan. K o z ł o w s k i e g o ,  przyniósł piodokcye 
skrzypka Jana Krndowskiego z Bochni przy 
akomp. p. Jaworskiej — żywo oklaskiwanego, 
występ chórów Sokoła, pod batutą prof. Stan. 
Bursy, tudzież popis tercetu damskiego. — Na 
czoło wykonawców, umiejętnie zestawionego pro­
gramu, wysunęła się p. Stefania Baiówna, jtdna 
z nczenic pr< f. Bursy, która ujęła publiczność 
p;ęknym i dźwięcznym głosem, oraz piosnkami, 
zaśpiewanemi starannie, ze smakiem i wrodzoną 
muzykalnością. Deklamowali uczniowie szkoły 
dram. p. Gri bry dskiego, p. Ada Poznańska, oraz 
p, CzochaÓBki.

Wieczorek przyniósł uczestnikom kilka mile 
j górnie spędzonyeh chwil.

Zb 8praw miejskich. Dnia 26 stycznia b. r. 
odbyło się posiedzenie Komisyi administracyjnej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Dr
Szarskiego.

W iększą część posiedzenia zajęła Dprawa 
fatry^* lodu, której urządzenie po wyczerpują 
ceJ dyskusji uchwalono, a na dostawą urządzeń 
pechanicznych zatwierdzono ofertę firmy Skoda.

Fabryka lodu, obliczona na prodnkcyę r°" 
c*nł 33.600 cetnarów metrycznych loda prze- 
^foczystego urządzoną będzie przy ch-’odni, jako 
„ddział dodatkowy i kosztować będzie około 
76-000 koron.

Fabryka będzie mogła być puszczoną w rucb 
j j i  w maju br. ^

Nas i nie załatwiono kitka spraw drobniej 
8fycb natury administracyjnej.

Z Teatru miejskiego, w  sobotę dnia 3 lu­
tego wystawia teatr krakowkl nową oryginalną 
8*tukę polskiego pióra, siódmą już z rzędi w 
bieżącym sezonie. JeBfc nu  trzyaktowy dramat 
Cfetslawa Halicza, p. t, „Sąd", odznaczony drngą

pa r°n^Ursie warszawskich rządowych 
teatrów P rozstrzygnię0ia konkursu okazało
8 ntorki n l  o*1102 Jest pseudonimem inło
dej antorkl’ ? /  Czesławy Rosenblatlowej. 
dBlczym problemem dramatu jest postawiona 
*-'** w pierws^ym akcie kw esta czy czło 
wiek. ŁWry popełń,ł występek i odpokutował
g0 w więzieniu, ma prawo po odbyć-n kary żą 
it6  od społeczeństa nietylko zupełnego przeba 
c*enia, ale i całkowitego zapomnienia swe^o 
ilsgo czynu. W „Sądzie" problem ten rozwija 
autorka na tle akcyi dramatycznej w otoczeniu 
najbl ższej rodziny głównej postaci dramatu.

W piątek 2 lutego z powodu przypadające 
go owląta wystawionem będzie „ B etle j, poi 
skie" L. Rydla po cenach zniżonych. Wieczorem 
„Logion" St. Wyspiańskiego po raz 22.

Niezwykła sprawa szpiegowska w Krakowie 
Aresztowany przed trzema dniami jak to juss 
donieśliśmy _  paweł Pelks, znajoije się obo- 
cnie w więzieniu śledczem tut. sądn karnego. 
Sprawa czynności szpiegowskich jakle  ̂ spełniał 
niemal w całej Europie, coraz bardziej nabiera 
światła i Btawia Pełkę w rzędzie pierwszych 
BZPiegów międzynarodowych.

Jak podobno śledztwo sądowe miało wyka 
zać —| pe}ka był ąjentem werbującym npatrzo 
ne Przez siebie osoby do rzemiosła szpiego’ 
8kiego. — Dzięki też jego sprytowi Austrya 
szczególnie Cłalicya ostatniemi czasy została 
formalnie zalana całą falangą szpiegów polity 
csoych i wojskowych. Główny sztab werbnnko 
wy Pełki d1'8* zwoją stałą siedzibą w Wiedniu, 
stamtąd wychodziły rozkazy i zawiadomienia, 
tam też wypłacano zwerbowanym ochotnikom 
należytośoi za usłngi, Sztab ten istniał we Wie 
dniu od roku 1906. Sam Pełka przybierający 
coraz to tane nazwiska, był nieznanym i niewi 
dzialnf®1.

Ostatnie sf^ij BzPiegowskie tak często przez 
ansW "?kie * ledze »yicryWme bywały nieraz 
nierozwiązaną zagadką. prz;ypaszozano, iż 
plecami aresztowanych kryje s’ę ktoś, co nimi 
kieruje, nici rwały się jeanak ciągle i organa 
śledcze stawały Dezradne p m d nierozwiązalnym 
problemem. Ostatnie masowe aresztowania szpie­
gów we wschodniej Galicyi utwierdziły władze 
w poprzednich przypuszczeniach.

Aresztowanie Polki oraz śledztwo prowadzo­
ne przez wytrawnych w tego rodzaju aferach 
urzędników postawiło odraza sprawę na właści­
wym gruncie. Jak podobno w ostatnim czasie 
miano stwierdzić, Półka prócz sieci zarzuconych 
w Austryi operował również na Węgrzech. Za 
szpiegostwo karanym bjł 4 letniem więaieniero 
w Brandeburgu. Wiele chwil życia Pełki Jest
jeszcze nie wyjaśnionych.

Słychać, iż Pt łka był w posiadaniu ważoych 
dokumentów mobilizacyjnych, odnoszących się 
do załóg wojskowych w P rz e m y ś lu , Lwowie j 
Krakowie. Podobno nie stwierdzono jednak (mi­
mo silnych poszlak) czy dokumenta mobiliza- 
b-łi*16 Z0Bta,y odesłane sztabowi, na usługach 

stal ostatnimi czasy P->ika. 
oi ieważ zachodzi niemal pewność, iż Pełka

* w pewnym ksntakeio z całą bandą szpio 
|j_^ .are8zSuwaną we Lwowie i okolicy, przeto

v  cya Puiioyl we Lwowie wydelegowała ko- 
, ‘ Tanere, który też w dniu dzisiejszym

n  ^ a  i zgłosił się do sęciziego 
w sprawie poî “iewo82a Prowadzącego śledztwo

2akładu HelcIÓW. Wskutek 

ur* s , ‘ ______  > w yoział krajowy pismem

z doia 22 grudnia 1911 zamianował p. Włady­
sława Gnbarzewskiego, em. radcę wyższego sądn 
kraj. swoim delegatem do wykonywania praw 
i obowiązków kuratora fundacyi im. Helclów dla 
nieuleczalnych w Krakowie.

Towarzystwo filozoficzne w Krakowie urzą­
dza we środę dnia 31 b. m. o godz. 5 popoł. 
w sali Seminaryum filozof, przy ni. św. Anny 
12 (na dole) zwyczajne doroczne Walne Zgro­
madzenie z następującym porządkiem dziennym:

) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walu. 
Zgromadzenia. 2) Odczyt X. prof. Dra Stefana 
Pawlickiego p. t. „Spinoza i dzisiejszy Monizm". 
3) a) Sprawozdanie Wydziała (referent Dr Kaz. 
Lubecki). b) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
ref. Dr M. OJrzywolski). 4) Wnioski i inter- 

pelacye. Goście mile widziani.
Towarzystwo strzeleckie przebyło przesł­

onie. które wykracza cokolwiek po za gra­
nicą wewnętrznych fermentów starożytne 
go bractwa kurkowego. Prezesem Towarzy­
stwa był dotychczas Dr S t a n i s z e w s k i  
który u pewnej części członków wywołał 
niezadowolenie nie tyle ze swych rządów — 
co z powodu swych osobistych właściwości. 
Rozpoczęła się zatem ożywiona agitacya 
przeciwko prezesowi, która doprowadziła do 
rezygnacyi jego i całego wydziatu z wyjąt­
kiem dwóch członków. Następstwem rezy­
gnacyi było wczorajsze walne zgromadzenie 
Towarzystwa, na którem dokonano wyboru 
prezesa, wiceprezesa i wydziału. Towarzy­
stwo podzieliło się na dwie partye: zwolen­
ników Dra Staniszewskiego i przyjaciół kan­
dydatury posła Jana K. Federowicza. Obie 
strony rozwinęły silną agitacyę, co spowo­
dowało, że na zgromadzenie przybyła nieby­
wała liczba członków, W ciągu dyskusyi u- 
stępującego prezesa poparH gorąco Dr Ro­
wiński i Rudnicki — podnosząc wymownie 
zasługi Dra Staniszewskiego dla Towarzy­
stw,, Jego patryotyzm i pracą — natomiast 
p. Kwiatkowski wystąpił z poleceniem p. Fe­
derowicza. Nastrój na sali był gorący i za­
panowało nawet niemałe naprążenie. Osta­
tecznie w głosowaniu zwyciężył p. F e d o ­
r o w i c z  większością 11 głosów (59 — i 70) 
Wiceprezesem wył rany został dyrektor filii 
Banku krajowego Armółowicz 77 głosami, 
gospodarzem p. Fenz — sekretarzem na 
miejsce adw. Dra Gluzlńskiego adw. Dr 
1 w i e c l ń s k i  — skarbnikiem p. S m i d o -  
w i c z a .  Do rady nadzorczej — (wydziału) 
weszli pp. Bialik, Biborski, adw. Dr Iskrzy- 
cki, J. Kwiatkowski, Dr W. Nieć, Seliger i 
Dr Murczyński. Do komisyi kontrolującej pp 
Lenert i Adelman.

Tak więc otrzymało bractwo kurkowe 
nowego prezesa i nowy zarząd. Powodów 
tego przesilenia rozstrzygać nie będziemy, 
aby nie dolewać oliwy do ognia, mając przy 
tem nadzieję, że kierunek i charakter towa 
rzystwa pozostaną te saine co dotychczas. 
Nie chcemy przypuszczać, aby jakiekolwiek 
p o l i t y c z n e  p o b u d k i  były sprężyną prze 
silenia, nie sądzimy też, aby w tym wypadku 
chodziło o rozszerzenie sfery wpływów ja­
kiejś grupy czy kliki miejskiej — i wierzy 
my, że tylko rzeczowa przyczyny kierowały 
większością. Zresztą nazwisko członka no 
wego zarząuu daje pod tym względem gwa- 
rancyę, że po'skie katolickie tradycye bra 
ctwa będą nietylko ściśle i skrupulatnie sza­
nowane i pielęgnowane, — ale znajdą tam 
nowe, potężne ognisko dla dobrego oddzia­
ływania na starą naszą stolicą. .

Z karnawału. W sobotę wśród wielo innych 
zabaw odbył się kulig z pcłaca pod Baranami 
do mieszkania hr. Tyszkiewiczów. Parę państwa 
młodych w pięknych strojach krakowskich sta­
nowili hrabianka Katarzyna Potocka i hr. E- 
dward Raczyński. Starościną była hr. z Zamoy 
skieh Baworowska, starostą Jan hr. Szembek, 
organistą p. Wojciech Kossak, żydem p. Hoło 
dyński. Kulig składał się z 18 par.

W Starym Teatrze odbyt się bal lekarski, 
na którym kiikadzies!ąt młodych panienek ba­
wiło się bardzo ochoczo. Fakultet świecił prze 
ważnie nieobecnością.

W Kole literackim i klubie prawników oży­
wiona zabawa trwała do rana.

Kronika karnawałowa. B a l na k o l o n i e  
w a k a c y j n e  dla ucznłów szkół średuich Kra 
kowa i Podgórza odbędzie się, jaK. już donosi 
liśmy, dnia 7 lutego w sali Starego Teatru 
Łączące się z tym balem tradycye znakomite, 
zabawy, zapewniają mu i w tym karnawale je 
dno z pierwszych miejsc. Listowne zamówienia 
na bilety na galeryę w cenie 6 k. 60 h i 4 k 
40 h. przyjmuje Dr Karo! Dawidowski (Kolejo-

sumę 6.000 kor. w gotówce i zbiegi w kierunku do 
Amei yki.

eiara „Z kryminału" i humoreska o „Białej

Pogoda. Dn.a 2»-go stycznia termometr 
doszedł od 4- 12'7 do +  10 0 0,: barometr po­
południa opadał..

Dnia 29 go stycznia o godsiaie 7-mej rano 
st&3 barometru 760 5 termometru -|-14 0
G. wiatr zachodnio-połndniowo-zaehodni.

kurce" Akompaniator p. 
oklaskiwany.

wa 7, I- p ).
We środę tj. 31 bm. urządza C z y t e l n i a  

a k a d e m i c k a  w P o d g ó r z u  „ Pi k n i k "  * 
sali Sokoła podgórskiego, z którego eaty do 
chód przeznacza się na powiększenie ks:ęgozbio- 
rn tejże Czytelni.

Zabawa zapowiada się świetnie, tem wię- 
°ej, iż komitet dokłada wszelkich starań, by 
pod każdym względem odpowiedzieć swemu za­
daniu. Zaproszenia (na wyczerpania) wydaje 
skarbnik Czytelni (Józefińska 47 II. p.) codzien­
nie. Prócz biletów wstępu na salę, otrzymać 
można bilety na galeryę w cenie 2 kor.

Walne Zgromadzenie krak^Tow. Opieki nad zwie­
rzętami, odbędzie się dnia 16 lutego o gudz. 5 popoł. 
w lokalu Czytelni akademickiej, przy ulicy Mikołaj­
skiej 1. 3.

W razie braku kompletu odbędzie się Zgroma­
dzenie o godzinę później.

nożowcy w Zakrzówku. Na przechodzącego w so­
botę wieczorem Zakrzówkiem kołnierza 13 p. p. Ste­
rana NIemczykiewicza napadło dwóch tamtejszych 
murarzy Franciszek Wójcik i Jan Florczyk i ciężko 
poraniło solni, ria no£amjt Żołnierza opatrzyło pogo­
towie atunkowi, nożowcami zajęła sie politya.

UtitOwana kradzluz w keii'01 • Wczoraj are lito­
wał* pol.cya 38 letniego Franciszka PolińskLgo, zoa- 
nego złodzieja z Wieliczki, który pozostaws/y w ko­
ść ele a a , M;syon»rzy na Stradomiu już rozbijał pu­
szkę z o i -  am>. gdy nagle umieszczone w kościele 
dzwonki za ilarmowfJły służbę kościelną. — Złodzieja 
przytrzymano i odcicm, w ręce żołnierza policyjnego.

Ze  kradziez garderoby aresztowała polieya 21 letn. 
Józefa Dziewońskiego.

Kradzioż 6.000 kori W jednym z banków w Dro­
hobyczu, skradł służący, 18 letni Gedali Lowenial

K ro n ik a  za m ie jsco w a .
Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 

turystycznego). Dnia 29 stycznia temperatura 
najwyzBza — 3 2 C., najniższa — 6 0. Ciśnie­
nie atmosferyczne 686. Wiatr północno-vrs6ho ■ 
dni. Przewidywany: śnieg.

Excellencya minister Długosz w dnia 27 
b. m. zwiedził Dom polski we Wiedniu na Boer- 
havegasse 25”I inapekeyonował naukę w polskiej 
szkółce imienia Ministra Z i e m i a ł k o w s k i e -  
g o. Odpowiedzi dzieci, deklamacyc i śpiewy 
wypadły kn zupełnemu jego zadowolenia. Za 
trudną na obczyźnie pracę wyraził Zarządowi 
Głównemu gorące nznanie. Następnie zwiedził 
Ochronkę Króla Sobieskiego, gJzie dziatwa od 
lat 4 do 6, przebywa diień cały od 8 rano do 
5 popoł. mnsi mówić po po'sku i otrzymuje o- 
biad. B i b l i o t e k a  I. K o ł a  urządzona i ska­
talogowana wzorowo — umieszczona w stylo 
wych szafach, wykonanych według planu archi- 
tekty Machy, zrobiła na gościa dobre wrażenie. 
W końcu zwiedził C z y t e l n i ę  I. K o ł a  króla 
Sobieskiego, gdzie każdy rodak na obczyźnie 
korzystać może codziennie z gazet i książek 
od godz. 6 do 10 wieczór.

We westibulnm Domu polskiego znajduje się 
T a b l i c a  p a m i ą t k o w a  z marmurów ka  
r a r y j s k i e h  i b e l g i j s k i c L .  Ponad nią 
unosi się biały orzeł z kamienia polskiego, o- 
fiara rzeźbiarza J. Kuleszy z Krakowa. Kto zac 
fiaruje 1 tysiąc koron, ten jtko fundator zło 
temi literami wypisany jest na marmurze. Do­
tąd mamy 4 nazwiska.

Minister Długosz oceniając znaczenie Doxn 
Jubileuszowego we Wiednia, ofiarował tysiąc 
koron na spłacenie dłjgów i wpisał się w sze 
reg fundatorów. Wkońcu stosownie do tradycyi 
że każdy minio er d!a Galicyi jest protektorem 
P. T. S. L, we Wiedniu, minister Dtagosz przy 
jął Protektorat Towarzystwa.

Rocznica powstania styczniowego w Wado­
wicach Piszą nam z Wadowic:

Celem uczczenia pamięci bohaterów powsta­
nia styczniowego w r. 1863/64 urządziło Tow. 
glmn. Sokół w Wadowicach przy współudziale 
zaproszonego chórn akad. z Krakowa pod dy 
rekcyą prof. Bolesława Wallek W alewskiego 
p. Adama Mazanka. Wieczorek s'yczniowy, któ 
ry niemal całą inteligencyę naszego m iasta do 
Sokoła sprowadził oraz wiele młodzieży gimn 
Natomiast z mieszczaństwa ze sfery rzemieślni 
czej nikt zgoła na wieczorek nie przybył.

Słowo wstępne wygłosił prezes Sokoła drab 
Go t o m b, poczem chór akademicki odśpiewał 
a) Mair: Śpiew wolnośji, b) Suilivan : Dzień skoń 
czony, c) Wahl u : Humoreska. Trzecia część 
wieczorku układała się z deklamacji: Na ruinach 
Grudzińskiego, wykopanej przez pannę S. Wą- 
dolną nauczycielkę mifj cową. Deklamaeya ta 
bjła kulminacyjnym pnnktem całego podniosłego 
wieczorkn. Czwarty punkt wieczorka stanowił 
solo bas z akomp. p?of. Walewskiego. Pan Adam 
Mazanek odśpiewał a) Żeleńskiego Aryę Wiru 
na z opery „Stara baśń" i b) Halewy Aryę kar 
dyuała z opery „Żydówka". Następnie odśpie 
wtł chór akadem. a) Wolfsthala „Dwie dole", b 
Świerzyństiego „Kołysanka", c) Galla „Rozpacz 
i nadprogramowo z „Dymem pożarów" i „Boże 
coś Polskę" z wspóiudusłem całej publiczności.

Nastrój wirczorku tego był tak podniosły, 
tak uroczysty, tak rzewny, a zarazem w Wadowi 
cach tak niezwykły, ża inieyaterom: prezesowi 
Sokoła druhowi Gołombowi, gospodarzowi dra 
howi Kazim. Homme , także prof. Kilińskiemu 
który s'ę zajął sprowadzeniem chóru akadem 
z Krakowa zasłużona podzięka się należy.

Wieczornica zgromadziła w górnej sali So 
koła 80 osób, a podniosły uroczysty nastró, 
przeciągoą1 się do godz. 12. Po północy rozpo 
częly się tańce.

Pożary W kraju. Piszą nam z S a n o k a  
OnegdajBzej niedzieli po nabożeństwie spłonęła 
cerkiew w Klnczn, wsi powiatu s»nockiego. — 
Powodem pożarn było prawdopodobnie niedo 
stadne pogaszenie świateł. Od płonącej świecy 
zajął się ołtarz, od którego znów pożar oojął 
całe wnętrze. Gdy już spostrzeżono dym na 
zewnątrz, wszel&i ratunek był niemożliwy, bo 
cerkiewka drewniana paliła Bię. jak trzaska.

We czwartek znów gwizdawka alarmowa 
sygnały pożarne poruszyły nasze miasto o go 
dżinie 8 wiesiór. Pożar powstał w samem śród 
mieścin tuż obok rynku, w ciasnej, zabndo? a 
nej drewnianemi domostwami uliczce żydo 
skiej.

Paliła się łaźnia, w której na dobite! ką 
pała się o tej porze dość znaczna IIość osób. 
Można s łbie wyobrazić ich panikę. — Wprost 
z kąpieli w najprymitywniejszych negliżach wy­
biegano na ulicę, by dopiero w sąsiednich do­
mach ponarzncać jako tako garderobę.

Bo też niebezpieczeństwo groziło -tem wię­
ksze, że w bndynkn znajdowały s'ę dość dnże 
zapasy ropy, przeznaczonej do ogrzewania ła­
źni. Gdyby pożar był je ogarnął, wtedy eksplo- 
zya bjłaby bezwątpienia ogarnęła całą dziel 
n!cę.

Na szczęście energicznemu i szybkiemu ra­
tunkowi straży poiarnbj udało się tema nie 
bezpieczeństwa zapobiec I po półtora godzinnych 
wysiłkach ogień stłamić. Powody pożaru rie- 
zaane, coś Jednak przebąkują, że zajęta się ben­
zyna (!) umieszczona na strychu.

Wobec porząakow panujących w tej łaźni 
horrendum to zapełnię możliwe.

Wlnczorek humorystyczny urządzony do. 25 
b. m. w Zakopanem, na którym wystąpił hu 
morysta i knplecista komiczno-charakterysty­
czny p. Moro Sławomir, cieszył się sympatyą 
pnDlicznośoi, zebranej w sali Sanatorynm Dra 
Dłuskiego.

Najlepiej podobały się kuplety Ancka Ba-

Mianowania i przeniesienia. Prezydent dy- 
rekeyi poczt pizeniósl asystenta pocztowego 
Michała Żaczka z Dąbrowy do Gorlic.

Minister kolei zamianował Maksymiliana Blu- 
meestoka, starszego oftcyała, naczelnikiem sta- 
cyi kolejowej w Oświęcimiu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  do o t r z y m a ­
n i a  e w i d e n c y i  k a t a s t r u  p o d a t k n  
g r a n t o w e g o .  Starszymi geometrami II. (dro­
giej) klasy mianowani zostali następujący geo­
metrzy I. klasy : Adolf Jelinek, Emil Kardascb, 
Otokar Adamek, Romuald Chrzanowski, Jan 
Mazcr, Michał Simon, Józef Moser, Kazimierz 
Obertyński. Jan Gobol, Abraham Margnlies, 
Kazimierz Pirgo, Józef KaLink, Hubert Adametz, 
Stanisław Chmielewski, Wincenty Bobek, Franc. 
^ra^meier, Piotr Rybarski, Waleryan Jost.

Uziębło również był

Nekrologia. Elżbieta G ł ę b o c k a ,  córka ge­
nerała Karola Różyckiego, dowódcy jazdy wo­
łyńskiej w r. 1831, a siostra generała Edmunda 
Różyckiego, głównego dowódcy powstania w r. 
1863, umarto na Podoln.

Marya F r a n k i e w i c z ó w  a, żona zarządcy 
dóbr w Król. Polakiem, przeżywszy lat 40, 
zmarła 27 b. m.

Józef S t i l l e r ,  kopiec, w 32 r. życia zmarł 
25 b. m.

Antoni F i g a r a ,  poćnrzędnik pocztowy prze­
bywszy lat 68, zmarł 26 b. m.

Leon K r z y w d z i ń s k i ,  przeżywszy lat 52, 
zmarł 26 b. m.

Mzrya ze Swojdzińsicieh K o s m a n o w a ,  
przeżywszy lat 78, zmarła 27 b. m

Piotr La n g ,  urzędnik sądowy, zmarł nagie 
dn. 27 b. rr.

Leepel Meyer .  W Warszawie zmarł po 
krótkich cierpieniach adwokat przysięgły Leo­
pold Meyet, literat, znawca, miłośnik i zbieracz 
rzadkich doknmentów literackich, zwłaszcza zaś 
dotyczących życia i twórczości trzech wieszczów 
naszych: Słowackiego, Mickiewicza i Krasiń 
skiego.

Leopold Meyet urodził się w Warszawie w 
roku 1850. — Po nkończenin szkoły Les-czyń 
skiego i gimnasyum w 1866 r. wszedł na wy 
dział prawa i administracyi w b. Szkole Głó- 

nej, z której, jak wBzyscy jej wychowańcy, 
wyniósł zapał do nankl i dalszych stndyó 
oraz miłość spraw i rzeczy ojczystych.

donną Jana Nowaka). — 121. Dr Dembowski 
Miecz. (Madonna, płaskorzeźba bronzowa Dra 
HenryKa Kunzeta, 350 kor.) — 383. Kasyno 
powszechne (plakieta z Madonną Lronz. patyno­
wany Jana Nowaka, 18 kor. lub akwaforta w tej 
cenie) 440. Urbanowa Eleonora (Dworek, akz a- 
forta Zofii Stankiewiozównej, 60 kor.). — 442. 
Horoszkiewici Józef (Karta udziałowa na kupno 
dzieła sztuki z wyBtawy Towarzystwa na i00  
kor>). _  436. Benda Henryk (Plakieta z Ma­
donną bronz. pozłacany Jana Nowaka, 25 Lor. 
lub akwaforta). — 536. Koczorowski Wacław 
(Widok zimowy, akwaf. kolor. Maksymiliana 
Polaka 40 kor.) — 573. Kopciński ŁldmunJ, 
(Chrystus na jeziorze, fotodruk w kole, 20 kor.). 
640. Składkowski Sławoj (Karta ndziałowa na 
knpno dzieła sztoki z wystawy, 100 kor.). — 
650. Lachner Fryd, (Plakieta z Madonną, bronz. 
patyn. Jana Nowaka, 18 kor. lab akwaforta w 
tej cenie). — 689 Smieezkowski Edward (Pla­
kieta z Madonną, bronz. patyn. J. Nowaka, 18 
kor.) — 705. Stroka Aleks. (Madonna, płasko­
rzeźba bronz. Dra H. Knnzeka, 350 kor.)
714. Froncki Zyg. (Madonna, płaskorzeźba bronz. 
Dra H. Kunreka 350 kor.) — 723. Woźnia­
kowski St. (Plakieta z Madonną, bronz. patyn. 
J. Nowaka 18 kor. lub akwaforta w tej cenie).

5. Jerzykiewicz Wł. (Karta udziałowa na ku­
pno dzieła sztoki z wystawy Towarzystwa 100 
kor.) — 879. Machlit (Karta udziałowa na 
kopno dzieła sztuki z wystawy Tow. 300 kor.) 
Poznań — 967. Kostrzewski Kaz. (Plakieta z 
Madonną, brorz. patyn. Jana Nuwaka 18 k. 
1178. Bialikiewicz Stefan (Słonecznik, autogra­
fia Jana Wolnarskiego, 30 kor.) — 1187. Kroo 
Herman (Karta ndziałowa na kupno dzieła z 
z wystawy Towarz. 200 kor.) — 1188. Dr Grosz 
Adolf (Raj, fotodruk Thoma 20 kor.) — 1212. 
Rodeł M. (Wejście do kościoła św. Barbary w 
{rakowie, Bnlczaka Jana, 50 kor.) — 1252. 
Wojciechowski Wł. (Karta ndziałowa na knpno 
dzieła sztuki 100 kor.) — 1316. Seweryn Ta- 
densz (Stary góral, akwaforta Wł. Skoczylasa, 
50 kor. — 1392. Goldberg Herman (karta udz. 
na knpno dzieła s*takś z wyst. Tow. 200 k.)— 
14:43. Dąbrowski Lndw. (Piakieta z Madonną, 
bronz. patyn. J. Nowaka 18 kor.).

Reperiiar teatru mlejskies* ^  KrsJUu ie
Poniedziałek, „'tamten*', -ztuka w 5 aktacL I. Ma- 

skoffa. (Ceny popularne).
Wtorek. „Majerowie".
Środa. „Opiekuj się Amelią", kom. w 3 akt J 

Feydeau.
Czwartek. „Majerowie".

.Piątek popoł. „Betleem Polskie".
Piątek wieczór. „Legion".
Sobota. „Sąd", sztuka w 3 akt. Czesława Halicza 

^nagrodzona II nagrodą na konkursie Teatrów War­
szawskich).

Niedziela popoł. „Wesele", dramat w 3 aktach St. 
Wyrpjnóskiego.

Niedziela wieczór. „Sąd“ .
Poniedziałek. „Zemsta", kom. w 4 akt. Al. hr. 

I redry. (Dla młodzieży szkolnej).

Z teatru.
„Majerowie" farsa w 3 aktach Friedmana 

Friedericha.

Ten berlińsko-wiedeński fabrykat jest pro­
duktem specyalnego humoru, kwitnącego w 
zakładach „artystycznych" tego rodzaju, co 
„Budapester Orfeum" w Wiedniu, a ducnowy 
jego rodowód wyprowadzić można z znale 
zionych zbiorów żydowskich anegdot, stano­
wiących ulubioną lekturę wielu mies: kań 
ców Kazimierza i Leopoldstadtu.

Jak historya trzech Majerów, którzy w 
sekrecie jedni przed drugimi, ale zawsze dla 
jakiegoś pozytywnego interesu ochrzcili się 
najstarszy przyjął chrzest dlatego, aby do 
stać tytuł „tajnego komereyalnegu radcy 
drugi z rzędu uczynił to samo, — ponieważ 
jego syn chce zostać oficerem, a trzeci naj 
młodszy po to, aby módz poślubić chrzęści 
jańską panienkę. Ten ostatni daje się nawet 
adoptować francuskiemu komiwojażerowi 
„kawalerowi Delaroche", a ta zmiana nazwi 
ska wprowadza go w szereg kolizyj dość 
zabawnych, zakończonych szczęśliwie mał 
żeństwem, pizy pomocy „wuja Moryca", ma 
jącego być uosobieniem zdrowego rozumu 
stróżem rods innych tradycyj Majerów

1 ta farsa także należy do specyalnych 
teatrów i nie ma nic wspólnego z literaturą 
posiada zaś tę tylko zaletę, — że jest przy 
zwoita, co jej nie przeszkadza byó zupełnie 
trywialną. Prócz tego całe środowisko sztu­
ki jest dla nas dość obce, bo nawet żydów 
sk.e typy tam wprowadzone zrozumieć m o­
żna i ocenić dopiero na gruncie wiedeńskim  
lub berlińskim. Nieosobliwy humor „Maje­
rów* jest przyprawiuny fałszywym żydow­
skim sentymentalizmem, który pozors mi do 
broduszności osłania bardzo wątpliwe kom- 
binacye rodzinne „bohaterów" sztuki.

Grano tę larję bardzo dobrze, a z wł iz 
cza panowie Węgrzyn starszy, Leszczyński, 
Buńcza i dta-iisławski stworzyli doskonałe 
charakterystyczne typy. Role kobiece są bez 
znaczenia.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

W okresie
ząbkowania

Maleństwa, fetóre w pierwszych mii 
siac.cn swego życia djbrz® się rozwi­
jają — w czusie ząbkowania st«ją się 
zrzędne, przestają się rozwijać i wten- 
cza i mówi się, że ząbki idą ciężko. Aby 
umknąć tego rodzaju zaburzeń, które 
zarówno dla dzieci, jak I dla matki są 
bardzo nieprzyjemne i zapewnić dziecku 
normaluy rozwój, zaleca się dawać i l u  
regularnie

EMULSYĘ SCOTTA
najlepiej jeszcze przed nastaniem okiesu ząbkową.] la. 
Rudzice przekonają się potem, jak lekko pizecUodzą 
maleństa a ten srogi czas i j ik szybko wyrośnie im 
rząd pięknych zdrowych ząbków.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emu’sy'1 Scotta. „Scott* 
jest to je lyna m^rka, która od 35 lat będyj w użyciu 

ręczy za skutek i dobroć.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. —  Do na­

bycia we wszystkich aptekach.

Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry­
baka, ozua- 
czająsym 
p-ep arat 
Scotta.

PIOTR LANG
emer. ck. starszy ofieyał sądowy, obywatel ze 

Stróż i m. Krakowa
przeżywszy lat 55, po ciężkich i dolegliwych 
cierpieniach, opatrzony £v . Sakramentami, za­

snął w Panu dnia 2j b. m
W smutku pozostali żona, syn, synowa, brac a 
i siostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów, Znajomych i pobożną Publiczność na 
wyprowadzenie zwłok, z domu żałoby przj ni. 
B iahowoj, które się odbędzie we środę dn 31 
b. m o godz. 3 popoł. wprost na miejsce wie­

cznego spoczynku.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w e ezwarti k  dnia 1 lutego 
o godz. 8 rano w kościele parafialnym św. 

Mikołaja.

Losowanie dzieł sztuki.
WoEoraj w pałacu Sztuk Pięknych odbyło 

się ciągnienie losów na dzieła sztoki za drugie 
półrocze, pod przewodnictwem p. Leonarda Lep­
szego. Wygrane padły na następujące liczby i 
nazwiska :

Nr. 41. Wereszczak St. (Madonna, bronz, 
płaskorzeźba lodz. Koniecznego wartości 350 
kor.) — 116. Kloinberger Józef (Plakieta z Ma-

Zwracamy uwagę
Szan. naszych Czytelników na dołączony do dzisiej­
szego numeru prospekt „ Ś w i a t a  s ł o w i a ń s k i e ­
go", miesięcznika, wychodzącego w Krakowie, t 
poświęconego słowianoznawstwu I spraw-m słowiań­

skim.

PrzewodnIV krakowski.
Gr o b y  k r ó l e w s k i e , g r ć b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możni 
w dni powszednie o godzinl* 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Muzeum k b . ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
orz. padają święta.

" r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce) 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św Piotra), eraz S k a r ­
b i e c  kościoła N, P. Maryi oglądać można w chwilaoh 
wolnych od na łożeństwa z» zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k
P i ę k n y c h  przy Pla*u Szczepańskim otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 4.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jesr zaw­
sze we czwartki, niedziele I święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłata 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. ou małuletnich. Muzeum mieści 
się na ni. Studenckiej 1. 7, parter.

N B K Ą R N i i W M I !

Szkło, Porcelana,

o  Zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 6C,
9  D E K O W A Ć /E  S A L  B A L O W Y C H  9
Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. Zamówienia z prowmcyi odwrotna pocztą.
Adres telegr.: Józefie! Kraków Telefon Nr. 112.

B ukiety
i wiązanki :: 

kotylionowe.

najtaniej w  nowo 
otworzonym składzie 

firm y : Stabrawa i Turek Na składzie Serwisy i Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebro 
’________________ Chriatofla, Siatki gazowe.____________________

Żarówki Elektry oz. Oszozędnośoiowe W arszawskie.
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—  _  w #  ̂ y Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie
P i p r w < i 7 o r 7 e d n a  P i e r w s z o r z ę d n a  \ \ [  W l O Z t l 1 B , K R «  napoje, chłodniki, ciasta 1 1 . d.
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B S R
c z n o  1 1  
«?owl. “

J a n i *  KULESZY
a a .  rzeciw cm en tarza  
w K rakow i? posiada  
w s o ł k i  , - y b ó r  g< to -  
wycb pom ników  z p:n 
sk o a o s , g ran itu  i m ar­
m uru. Ho lojm uje się 
w ykonan ia  grobów  w 
m iejscu i na  p ro w n - 
eyi. Telefan 1359.

?1 Krasa*!0, as. Kansnlczna Ł iS.
JSSTSA W KRAJP

F A B R Y K A  PASÓW
saszy uu wy ci

Ignacego W u rm a ,

Jarzyny suszone
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
Juliene

Krajowo w najlepszym gatunku
poleca

Wojciech OłsTcwsfeś
Kraków, Mały rynak.

ró g  ul. Szpitalnej.

1113 i

P o le c a m y  gorąco wszystkim, którzy mają zam iar je c h a ć  do 
f U B e r y k i  lub  K a n a d a  aby udali di  ̂ z p ełn em  s a o fc a te ir

tyS k& wprost do

B i«n  podróży Zofii Btesiadeckiej w Oświgcimiu,
k tó r e  n ie  m a  ż a d n y ch  a g e n tó w , an i n a g a n ia czy .

POTYCZKI
na 4 do 6®/0 od 200 ber. wzwyż, z poręcze­
niem lub bez, na spłaty miesięczne po 4 K. 
dla rzetelnych osób każdego stanu, udziela 
szybko i dyskretnie Philip Feld Bank und 
Borsen Bureau Budapest VIII Rakoczi - ut 
71. Wyjaśnienia darmo i opłatnie 112 8 2

•193s e t -  "  -

„ Ś lD I f l t f e O ”
pismo dla wszystkich, poświęcone 
sprawom bieżącym, nauce i powie­
ściom wychodzi co miesiąc, dnia 1 
w zeszytach, z których każdy ma

40 stronic druku. 98 6 i
Prenumerata Światła w ynosi: 

na rok . . 4  kor. 
na pół roku 2 kor.

Adres: Redakcya „Światła" w Kra­
kowie, ul. Powiśle I. 12.«p oa

h m  G. W in  i Sp. i  tata*

W  c. k . rządow o upraw . Z akładzie w ojskow o naukow ym
emert. Major t A . K o r n b e r g e r a  i  K. M o s c h e n i e g o

rozpoczynają się dnia 1 go lutego 1912
NQ$fE K U R S A  P R Z Y G O T O W A W C Z E

(ostatnie przed zmiana ustawy wojskowej)

do EGZAMINU INTELLIGENCYJNEGO
D la uczniów zam iejs owych wygodnie urządzony n o n

— — - P e n s y o n a t
W Zakładzie udziela się również prywatnej nauki przygotowawczej do 
Egzaminów wstępnych do szkół średnich i do matury. — Bliższych 
wiadomości udziela Dyrekcya w Krakowie „Willa Wenecya“ obok Sokoła.

l i .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Stowarzyszenia rękodzielniczo - rolniczego oszczędności i pożyczek 
w Brzostku, odbędzie się dnia 10 lutego 1912 r. jo godzinie 6 wieczór w lo­
kalu Stowarzyszenia z następującym

porządkiem dziennym :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1911;
2) Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryura 

z czynności i rachunków za rok 1911;
3) Rozdział zysku za rok 1911.
4) Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi i 1 Zastępcy.
5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej.
6) Wnioski członków;

Brzostek, dnia 25. stycznia 1912 r.
Rada nadzorcza:

S ek re ta rz : P rezes:
Wł. Piętrzycki. 1461 J- Staniszewski.

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

1-80

Szczęśliw e z a m p ó jśc ia
majętne żeniaczki zapewnia każdemu nasz 
miesięcznik. Żądaf. w trafik aoh i biurach 
dzienników. Cena 12 k, gdzie nie ira zama­
wiać w Admin. „Małżeństwa" Lwów Wrono­
wska 8 drzwi 12 i nadesłać 15 bal. markami. 

2 14 5

Frejlich J. Polskie wychodżtwo zarobkowe w obwodzie prze­
mysłowym Westfalsko - N a d re ń sk im .............................

Łubieńska M. Sprawa dysydencka. Monografio w zakreśla dzle
jów nowężytnych Tom XIII......................................................... 1 60

Łubieński B. Życie św. Alfonsa Maryi L igu orego ........  7 —
Sachs M.' Ostatni dzień Lucyana Millera, P o w ie ś ć ........  2 —
Stupski Światopełk Z. Atlas ziem polskich. Tom I. Część 1.

Wielkie Księstwo Poznańskie 45 map i planów . . . 21.—
Toż 46 m a p ..............................................  2550

Ku uczczeniu Bolesława Ulanowskiego. Zbiór prac, wydany w 
25 rocznicę jego uniwersyteckiej działalności przez pro­
fesorów i docentów wydziału prawa Uniwersytetu Jagiell. 8'— 

Wojciechowski K. Piotr Skarga. Wyd. Macierzy Nr. 99. . . . 1‘ —
125 2 s

Po ubycia w« wszystkich księgarniach.

I  Na zabawy i wesela || 
. . . . .  11

I

sławne z dobroci 
cukry 

deserowe
s-s p o l e c a

SIERMONTOWSKI
Krakśw, ulica Bracka

I

JÓ ZEF GABRYŚ

masaiysta
Kraków, ul. Mikołańska I. 10.

doekonale  ebezusny  z p rocedurą  bydropaty  
czną p o leca 'sw o je  usługi Szanownej P. T.

Publieznośći. “  123 6 3

Z c n f d  n a c ie k i  k m .  K r a ln lk ie  
go w  ł e a łe r a e u a c h  ad Bcrazczóv 

wysyła w 5-kilowyoh blaszankach. wszystko 
o płatnio, prawdziwy miód lipcowy w ceni,
7 kor. 40 h. a wyborny miód lipcowy w cenie
8 korom Wyayła również miody pitne wy- 
aaeaeąółnion* na kilku wystawach, tak sto 
łowy kaestelaAsai. królewski i miody pitu< 
ąwoeowe jak Borówciak, Maliniak, DsreajaS 
WVWak, Wlaowroulak, Ożyniak i t. d. w 
|  dłbUowydi wapankaeh, wsiystko opłat 
Mi, *  oeBMh od i  koron 40 hti do 8 ker.

W tt. oeoażkł a* **Unie franku.

OHBZEĆGIJAŃSKI BANK LUDOWY
pod firmą

Chriećcilańskle Towarzystwo
oszczędności i pożyczek

w Krakowie, Plac Maryackl 2. 
przYlmule wk ła d k i  oszczędn. na 5%

1 i oprocentow uje Je od dnia włożenia -
Udziela swym członkom  pożyczki hipoteczne, wekslo­
we, za poręczeniem i na podkład aa dogodnych warunkach.
Godziny urzędowe: od 9 -1 rano oodzlennlo z wyjątklea niedziel I świąt

b iu ro  r e c H m c z n e
Wiktora Skołyszew skiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geom etry cywilnego Kraków, nl. św. Jana 14. Nr Telefonu 2208

przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia­
nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia triangula­
cyjne, dla celów  regulacyi miast, sporządza plany regulacyi miast, 
zdjęcia tachymetryczne w  celu projektowania budowy dróg i kolei 
żelaznych, niwslacye, sporządza plany wodociągów I kanalizaeyi, na­
wadniania i odwadniania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 57 o 1 

Udziela w szelkioh informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie.

elektromotorowa fabryka

wyrobów fnasarskichj
Jana Leźonia 

id Jaftle
urządzona wedle najnowszych wyma­
gań, poleca wszelkie wędliny i wyro­
by w zakres masarstwa wchodzące, 
jakoto: szynki, kiełbasy krakowskie 
wszelkiego gatunku. Specyalne kieł­
basy! na sposób domowy tak zwane 
dębowieckie o wybornym smaku i ce 
nie możliwie przystępnej. — Przesyłki 
pocztowe uskuteoznia odwrotną po- 
« * •  *» nohraniem. — 96 15

Mydło Rajskie 
Śmiechowskieso 

najlepsze
do prania /

I mycia _
pozbawione gryzą- 

^  V  cych składników , nie
e niszczy rąk i nie Bzkodzi

blelifn ie.

M y d ł o  Rajskie  
Śmiech owsk iego

paczka funtowe W oryginał nem opakowa­
niu po 44 hal. Do nabycia wszędzie!

B u f e t o w i e E
zawodowy pomocnik handlowy

starszy, rutynowany, obeznany dosko­
nale z sztuką „kulinarną" ‘znajdzie u- 
mieszczenie w pierwszorzędnym handlu 
delikatesów Krakowie, oferty pod Rg. 85
do Administracyi „Głosu Narodu". 145 3

Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie dowśw dla pojedynczych rodzin
jest wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — także w każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Łnftheiznngsbangesellschaft 6. m b. H., Wien XVII 3.--------------------—  -— -  - - — —  n u n m a a s s

l

-3

Fabryka s i l  M u r .  sztucznych i m a i .  leczniczych |
pud firmą ł

EL R Z R C H  I  C H m U R S R I
w Krakowis, aliea śv. Gertrudy, L A. 

wyrabia pod kontrolą komisji Ptsemysłowęj Tow. Lekarskiego krak„ ąolocona
przn toż Towarzystwu

WODY nUHERELHE SZTUCZNE
•dpoyrładtjąee składem chemicznym wodom:
BfsBBłifibliPGfelil, SiltsnhiiL Ylctiy, Romhurg, Risslngen.

tudzież speoyalne lecznicza jaki Utową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz iane wody mineralne s przepiaa prot J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryack. — Cenniki na żądanie darmo.
?'r

Z.\*,O.ŻONY W ROKU 1872
ZAK ŁAD  

ARTYST. -  KAMIENIARSKI

Ei T R E M B E C K IC H
;»f w Krakowie, Ralcawleska!. 7

(dora własny) Tsiefan 482.
Podojnmje eię wykor.ywania 

5 WBzełkicb robót w zakres ton 
p wcbr.dzac.vcb, a w ezczesrólnaści 
^GROBOWCOW i POMNIKÓW 

tak w miejscu, jak I na prowMcyi. 
Poleoi wielki wybór gotowych jomników 

piaaśowoa marmuru I grantu.

i

Szlachetne Wina Węgierskie
Zieleniak . . , 1 wielka.butelka 1-— K. 
Samorodner . . 1 „ „ 1-30 „
Hegelayskie . . t „ „ 1-20 „
Tokaj wytrawny 1 „ „ 2i— „
Tokaj Szamorodner

stare 1 „ „ 2 50 „
Tokaj Maślacz . 1  „ „ 4 — „

Przy zakupnle lOclu flaszek 1 darmo. 
Dla Przewieleb. Duchowieństwa pole­

cam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80. 110,*120, lfO i 2L0. 

BURTOWNY HANDEL WIN

T aH óba Piekły w  P o d g ó r z u

Na pączki
P o ls k i sm a le c  top iony

Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe i t. p. „Bardzo tanio", 

p o le c a

jłandel 1  piekły podgórze

Potrzeba zaraz
wieikiej ilości

desek bukowych
grubości 31 mm szer kości 22 cm. zwyż.

Oferty łaskawiej wnosić pod „Biiezyna" 
„Głos Narodu". ' 108 5 3

Wszędzie do nabycia.

Tylko włeśy prawWjJ
gdy trójkątna f lp zJ*-a 
zamknięta jest prłett- 
stawioną ponł*^ °P*- 

skę — gjrukowanę 
czarnym i czerwoąysi 
kolorem na żółtym pa- 

płene.

B o ty c h c z a s  n j e u r c e k iM ia n i l  

W. M AAG ER ’A
PRAWDZIWIE oczyszczony

O d  ! k o r o n y

laklenkl dzlecierae
O d  4  k o r o n

Siiia lt damklfi
Przyjmuje sic. roboty art ulica Grodzka 9 
_________________II i>-__________________

Panna
z odpowiedniem ■wykształceniem i praktyką 
biurową znajdzie umieszczenie od 1 lutego 
b. r. Zgłoszenia do Administracyi Głosu Na­
rodu w godzinach popołudniowych między 
3 — 6. 130 0

W acław  G łowacki
w ła ś c ic ie l  J a n  R. G łow acki

ju b iler i  z ło tn ik  
w Krakowie, Rynek Gl. 20.
Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia i 
reperacye i wykonuje ie pośpiesznie, po ce­
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierś­
cionków zaręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład jest zaopatrzo­
ny także_ w wyroby z chińskiego srebra i 
ameryks ńskiego doubU złota w najlepszym 

gatunku. 0 1 5

której Pani lub Panu wło­
sy wypadają, a wszystkie dotychczas 
używane środki nie pomogły, niech 
poda swój adres, a otrzyma bezpła­
tnie skuteczną poradę. Zgłeszenia li­
stownie: lwów, skrytka pocztowa 27.

TRAN RYBI
2«ty za flaizkę . 
Blaty m n •

K 2.— . 
K. 3 . -

Od roku 1790 w całej Monarehll austry- 
aoko-węgierakiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profęąoró^ i Lekarzy spe­

cjalnie zi
Do nabycia we wszystkich niemal 

aptekach i drogueryach.
s 'Jad g’ó«ny i główny dom wysyłkowy dla 

Monar, austr.-węgier
Wiedeń, II./3, 

Heunarkt 3.U  8 ER,

Poszukuje
|s ię  do kupna majątku ziemskiego 

z gorzelnią w Zachodniej ftalicyi.

Potrzebne
na bardzo dobrą hipotekę realności 

w Krakowie K. 150.000.
Wiadomość w kancelaryi Dra Franciszka 

Mussila ul. Karmelicka L.15. I. p.

Błaga o litość
staruszka, 87 ia t licząca, wdowa po wete­
ranie z r. <1831, mająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki n- 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu"

/ v / \

Do sprzedania
Kostyum damski (dżokejki). Wiado­
mość: Plac Maryacki 2 III p. na lewo.

Spółki komandytowe!
rtadciiceli ..Głosu Narodu" Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Włodzimiera Strycharskt. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz- J

w Krakowie ul. 4w. Tomasza 1' 35


